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Olbrzym ie manifestacje
w  c a ł e j  F r a n c j i

p r z e c i w k o  f r o n t o w i  l u d o w e m u

N O W IN Y C O D Z IE N N E

P A R Y Ż , 21 6- (F A .T .) Eleme.n- W  n iedzielę odbył się w  M ar­
ty praw icow e usiłu ją zorganizo- sy lji w ie lk i w-iec, który zamienił

się w  m anifestację  żyw io łów  na­
rodowych przeciwko fron tow i lu-

wać w  społeczeństw ie pewną
kontrreakcję przeciwko perm a­
nentnym m anifestacjom  frontu
ludowego, k tó -t poczęły nadawać 
życiu F ran c ji specyficzny cha­
rakter P ierw szą  tego rodzaju 
akcję za in ic jow ała  przed kilku 
dniami M arsylja , gdzie odbyły
się m anifestacje pod hasłem trój- 
kolorowego sztandaru narodowe­
go.

t fA S Z E  A B C

Guarda mi Dlo!
(J.) W  B y lin ie  1 w  Warszawie 

wciąż jeszcze kwitnie przyjaźń 
,kulturalna". Perlą się kaskady 
kiepurowego śpiewu, niemieccy 
studenci rywalizują z polskiemi 
w szlachetnej grzi sportowej... 
Ale gdy tak słońce zgody złoci 
obie stolice, na „prowincji" zgro­
madziły się chmury i objawia się 
„skłonność do burz". Na Śląsku 
w wyniku wiatrów północno-za­
chodnich spadł w  Katowicach 
zimny deszcz wyroków sądo­
wych. Czy ostudzi on rozpalone 
głowy entuzjastów narodowo- 
wo - socjalistycznych! Czy znie 
chęci do wycieczek zagranicę i 
wspólnych wcek-endów z funk- 
cjonarjuszarri policji w Byto­
miu?

Jednoczenie powiał borealny 
wiatr od morza, który mimo 
czerwcowych upałów mrozi at­
mosferę u ujścia Wisły. Brunat­
ne chmury kłębią się cnraz bar­
dziej nad Gdańskiem. Już 26 ma­
ja  prezydent Greiser —  jeśli 
wierzyć „Danziger Volksstimme“ 
—  wygłosił na zebraniu narodo­
wo - socjalisfyeznem przemówie­
nie, w  ktorem powiedział m. In-: 
„Aczkolwiek wciąż się mówi o 
dziesięcioletnim pakcie między 
Niemcami i Polską, nie można 
twierdzić, iż będzie oh trwał 
wiecznie. Zresztą narodowi so­
cjaliści czekali na swą godzinę 
w Niemczech 15 łat, dlaczegożby 
tu w  Gdańsku nie mieli poczekać 
jeszcze 5, & nawet 10 lat". Co 
więcej, miały rzekomo w  odnie­
sieniu do tego paktu paść i ta­
kie słowa, jak : „papier można 
podrzeć, jeśli się ma w ręku si­
łę". A  onegdaj w sobotę tenże 
prezydent Greiser, zupełnie ot­
warcie powoływał się na wska­
zania głowy Państwa Niemiec­
kiego, jako na „nakazy woaza" i 
w myśl tych nakazów zezwoli! ła ­
skawie Polakom, jako „obcokra­
jowcom" na niesalutowanie flag. 
ze swastyką, która „niestety", 
nie jest flaga  GdancLa.

A tymczasem przyjaźń kwit­
nie w  dalszym ciągu Niedługo 
nastąpi nowy jej rozkwit na 
olimpjadzie w  Beninie. Popłyną 
petoki wymowy, obok sportow­
ców pojadą nasi poec na lite­
racki turniej współpracy kultu­
ralnej. Aby utrzy mać się w  tej 
atmosferze, przytoczymy staro- 
w ło sk i, wysoce aktualny, w ier­
szyk, w  którym streszcza się isto­
ta stosunków polsko - niemiec­
kich.

Di chi mi fido
Guarda mi D io;
D i chi non mi fido
M i guarderc. io!

Co w  luźnym, a utar.ym prze­
kładzie polskim brzmi:

„Chroń mię Panie, Boże od 
przyjaciół, od nieprzyjaciół sam 

się obronię..."

Pogtady adw. Pitrusewicza
n a  r o l ę  ż y d ó i i r  w  P o  s c e

RAD O M , 22.6. W  czasie dzisiej 
szej rozprawy, wystąp ił adwokat 
Polak, obrońca oskarżonych ży­
dów, Petrusew icz z W ilna.

Adw okat Petrusew icz polemizo 
wał z adw. Kowalskim  w spra­
wach dotyczących Talmudu.

—  Analizow ano tutaj Talmud 
i podkreślano, iż  św iadkowie ży­
dzi muszą być wyelim inowani, bo 
składając zeznania przed sądem 
meżydowskim , m ówią nieprawdę. 
Na to mógłbym odpowiedzieć 
przytoczeniem  tegoż Talm udu: 
„G dy uczysz syna sw*ego, ucz go 
z księg ’ p raw nej". Zarówno zaś 
p. mecenas Kowalski, jak  i ja , ję ­
zyka hebrajskiego m e znamy i 
Talmudu w  oryg ina le  nie studjo- 
waliśmy.

Spór polsko - żydowski nie mo­
że Dyć tu taj rozstrzygn ięty. Ży­
dowskość je s t wygnaniem Żydzi 
uważają swą re lig ję  nie za na j­
lepsza. lecz za jedyn ie  dobra 

Padło tu hasio: „Żydzi mogą
odejść, a w tedy będzie srokó j". W 
Polsce je s t przeszło 3 m i'jon y  ży ­
dów, t. zn. jedna dziesiąta obywa 
tr li państwa. Jeśli m ają  odejść,

to dokąd? W yem igrow ać? A le  i 
na to potrzebne są środki. T o  też 
żydzi pozostaną i muszą pozosł ać.

Przypuśćm y, że w  Przytyku nie 
będzie ani jednego żyda, czy przez 
to zw iększy się jednak ilość z ie ­
mi u Polaków ? Czy podwyższą się 
ceny produktów rolnych ? P rze­
ciwnie, zm niejszą się nawet, je ­
śli żydzi z m iasteczek ustąpią i 
przestaną być konsumentami.

Antysem ityzm  burm istrza •wie­
deńskiego Lugera  przyczyn ił się 
tylko do wzm ożenia socjalizmu. I 
Polska p o i  tym  względem  nie bę 
cizie w  innych warunkach. To  też 
to „zbaw ienne hasło w  stosunku 
do żydów  nie da wyników  przy 
środkach przytyckmh.

—  Bc jak  nazwać te ża b c ia ?  
Czy odpowiada tu określenie „po ­
grom ?" Tak, innej nazwy tu zna 
leźć nie można. M ów ili mi ludzie 
poważni, iż  w  Polsce pogrom y są 
nie do pomyślenia, gdyż mamy tu 
wysoki stopień kultury. A le  ci, co 
to m ów ili, n e m ieli słuszności.

—  Jeżeli to było stosowaniem 
bojkotu, to i on jes t niedopusz­
czalny w  państw ie praworząd-

S m u t n y  k o n i e c  f r a n c u s k i e j  ko.Ti.5j.

ftałrętni cudzoziemcy
o d s ł a w i e m  „ c l u p a s e m 11

Zapow iedziany w tych dniach 
w yjazd  członków francuskiej L ig i 
Obrony Praw  Człowieka i Obywa­
tela, którzy baw ili w  Polsce, —  
me nastąpił. Część członków ma- 
sońsKiego stowarzyszen ia jeszcze 
pozostała.

Jak wiadomo, przedstaw iciele 
L ig i nada, I sobie tytu ł kom isji i 
p row adzili śledztwo w  sprawie 
zajść z żydari. w  Radomskiem, 
Opoczyńskiem i w  Mińsku M azo­

wieckim . M im o zapow iedzi w y ja ­
zdu, część uczestników sławetnej 
wycieczk. politycznej je źd z iła  po 
Małupolsce, rzucając hasła prze­
wrotu i w iw atu jąc  na cześć jed ­
nego z ościennych m ocarstw. Eks­
cesom uciążliw ych  cudzoziemców 
położono kres, odstaw iając ich 
w czora j z Krakowa „ciupasem - 
do granicy.

Nareszcie  1

Rabini da: ą
naa artykułem w „ABC”

W  niedzielę zamieściliśmy ar­
tykuł ks. prałata dr Stanisława 
Trzeciaka, p .  t. „U  źródła antyju 
daizrou". Artykuł nasz wywoła: 
wielkie poruszenie wśród rabi­
nów. Wczoraj do rabinatu w ar­
szawskiego zjechali się na nara 
dę rabin*. Odczytywano na zebra 
mu artykuł „ABC ", przyczem naj 
wybitniejsi znawcy Talmudu i 
świętych ksiąg żydowskich zasta­
nawiali się. czy na podstawie a r­
tykułu ks. Trzeciaka meżna wy- 
itąpić z oskarżeniem przed są- 
łem.

N ie pierwszy raz wystąpienie 
Ks. Trzeciaka wywołało tego ro­

dzaju narady. Raz już rabini z o. 
kazji występu ks. Trzeciaka prze­
ciwko ubojowi rytualnemu zdecy 
dowali się wytoczyć mu proces, 
ale później myśli tej poniechano 

Gdyby rabini zdecydowali się 
na wytoczenie procesu ks. profe­
sorowi Trzeciakowi, niewątpliwie 
bj łby on sensacją w rodzaju pro­
cesu berneńskiego j  „Protokuly 
Mędrców Sjonu", na którym 
świat chrześc^ański usłyszał 
wspaniale, oparte na niesłycha­
nie ciekawych materjalach prze­
mówienie niemieckiego znakomi 
tego rzeczoznawcy ksiąg żydów 
skich, Fleischhuuera.

nem. 6C rodzin przytyckich było 
na utrzymaniu żydowskiej gm iny 
skutkiem bojkotu N ie  dano ży­
dom przyw ieźć drzewa, a to już 
jes t bojkot agresywny, na który 
nie można pozw olić i d latego ży ­
dzi zw racali się do w ładz M ów io 
no, że pogrom  może m ieć tylko 
tam m iejsce, gdzie niema władzy, 
a to odpjście w ładzy w  Przytyku 
nastąpiło pod naporem  tłumu. 
Tłum poczuł się panem położenia.

Obrońca żydów  przytyckich cha 
rakteryzu jąc szczegółowo bło 
zajść w Przytyku, prosi w  zakoń­
czeniu swego przem ów ien ia o u- 
n iew innien ie swoich k lientów , za 
znaczając, że w  każdym razie  nie 
mogą oni odpow iadać z art. 163 
k. k

Dłuższe przem ów ienie wrygłosił 
adw. Berenson, obrońca Kirszen 
cwajga. O m awiajac obszernie tło 
wypadaów  w Przytyku  obrońca 
zaznaczył, i e  je że li osk. Luzer 
K irszen cw a jg  strzelał, to czynił 
to tylko iy obronie Koniecznej.

Po  przem ów ieniach tych obroń 
ca Leski, Szumański, zw rócił się 
z wnioskiem  do przewodniczące­
go o  w znow ien ie przewodu sądo­
wego, celem w ym ierzen ia  w zro­
stu osk. Leski, - Która to  okolicz­
ność ma dla obrońcy duże zna­
czenie.

Przew odn iczący w yjaśn ił, ie  
w riosek  ten, złożony ju ż przez 
obrońcę w  swoim  czasie, został 
przez sąd odrzucony wraz z wnio 
skiem głównym  o przeprowadze­
nie w iz ji lokalnej.

dowemu. Przyk iad  powyższy na­
śladowało Bordeaux. W  dniu dzi­
siejszym  miasto Bordeaux tonęło 
w  powodzi f la g  narodowych.

Zgodnie z tym  spontanicznym od­
ruchem przywódcy rozwiązanych 
organ izacyj prawicowych, jak  pik. 
De la Rocąue i przywódca „Jou- 
nesse3 Pa tr io tes " Ta itingcr, 
w ystąp ili w  sobotę z form alnym  
apelem, by na znpk prot°stu  prze 
ciwko arbitralnem u rozw iązaniu 
lega ln ie istn iejących  o igan izacy j 
praw icowych, ludność stolicy w y ­
wiesił© fla g i naroaowe. M iała to 
być dem onstracja rów nież prze­
ciwko roznowszechnianym czer­
wonym flagom . W  n iedzielę P a ­
ryż m anifestow ał na rzecz sztan­
daru narodowego. W ie le  domów i 
m agazynów, zgodnie z apelem 
przywódców  praw icowych, ude­
korowano flagam i trójkolorowem j 
poważniejszych następstw.

W  w ielu  punktach m iasta wy 
w iąza ły  się bójki pom iędzy sprze­
dawcami gazet różnych odcieni.

P A R Y Ż . S I . .6. ( P A T )  „L e  Ma- 
t in " donosi o aresztowaniu w  po­
bliżu grobu N ieznanego Żołnierza 
na pl G w iazdy pewną ilość osób.

należących do „C ro ix  de Feu“ , 
która urządziła m anifestację, 
wznosząc okrzyki na cześć De la 
Rocąuea i „C ro ix  de T eu‘A

S IŁ Y  DE L A  RO C Q U E ‘A

P A R Y Ż , 22. 6. M in isterstwo 
spraw wewnętrznych podaje sta­
tystykę dekorowania domów 
sztandarami o barwach narodo­
wych na skutek odezwy przywód 
cy  rozw iązanej organ izac ji „K r z y  
ża O gn istego" pułk de Ja Roc­
ąue.

W edług tego zestaw ien ia w 
lJ-tu dzieln icach paryskich za­
ledw ie 20 proc. domów było ozdo 
bionych sztandarami. W  9-ciu po 
zostałych dzielnicach, zamieszKa- 
łych przeważnie przez robotni­
ków, odezwa płk. de la  Rncqu« 
nie znalazła w cale oddźwięku.

Jeśli się zwazy, l e  opow iada­
nie się za de la  Rocque‘em w  
chw ili obecnej, gdy idzie  p rzeciw  
ko niemu tak silna o fensyw a rzą  
du i całego Frontu Ludowego, 
jes t czynem w yb itn ie  opozycy j­
nym przed którym  zawaha się 
n iejeden bo jaźliw iee  lub oportu- 
nista, należy stw ierdzić, że re­
zu ltat m an ifestacji fla gow e j w y­
kazał w ie lką  siłę prądu, któremu 
przewodzi twórca „K rzyża  ogni­
s tego".

B ó p k i  i  u t a r c z k i
Pozatem  adm in istracyjna akcja 

rozw iązyw an ia  l ig  narodowych, 
jakkolw iek  odbywa się dotych­
czas w ze lędn ie  bez trudności, w y 
w ołu je  jednakże sporadyczne re ­
akcje zarówno w  stolicy, jak  i 
na prow incji. W  sobotę w ieczo­
rem w kilku m iejscach Paryża, t. 
j. na placu Gwiazdy, na Polach  
E lize jsk ich  i w  dzieln icy łaciń ­
skiej doszło do starć m iędzy zw o­
lennikami ugrupowań praw ico­
w ych a zwolennikam i frontu  lu­
dowego,

Poza m an ifestacjam i pod ha­
słem sztandaru tró jkolorow ego, 
daje się rów n ież zauważyć pewna 
reakcja  przec.wko kam panji straj 
kowe. W  m iejscowości Jeze tPuy 
de D om e) doszło do poważnego 
starcia m iędzy m iejscowym i w ło ­
ścianami a delegacją  robotników

zsyndykalizowanych, k tórzy w 
liczb ie 30-tu p rzyby li z  Clermont 
Ferrand, by zmusić robotn ików  z 
m iejscow ej fabryk i do porzuce­
nia pracy Podobny opór znala­
zła delegacja, która chciała za­
trzym ać pracę w  zakładneji ob­
róbki marmuru w  Nancy. W sku­
tek kategorycznego sprzeciwu 
w łaścicie la  fabryk i, delegaci fron  
tu ludowego m usieli opuścić te­
ren fabryczny.

P A R Y Ż , 21. 6. ( P A T )  D zisia j 
rano doszło do drobnych incyden­
tów, Grupa m łodych łudzi, nale­
żących do l ig  p raw icow ych  m ani­
festowała na stopniach kościoła 
st. Lam bert, śp iewając m arsyl- 
jankę. Grupa zwolenników fron tu  
ludowego zaintonowała między- 
parodówkę. Doszło do starcia 
które jednakże zakończyło się bel

Psfi yzantka w Ab isynji
Rząd w Gore rozwija działalność

Zastój w Łodzi
59 p ro c . z w r o tó w

ŁODZ, 22.6. N a  rynku gotowych 
tkanin bawełnianych panuje tu 
zapelny zastój. Transakcje zaw ie­
rane są niesłychanie rzadKo. N a 
zwiększenie się zastoju w płyną1 
bardzo znacznie fak t dużej ilości 
zw rotów  towarowych, towarów  
wybitn ie letn ich  Zw roty stanowią 
rlcoło 50 procent zamówień Ten 
.-.tan rzeczy spowoduje oczyw iście 
umniejszenie się predukej’ jes ien ­

nej.

Rozrucny kowieńskte
wywołali Komuniści

R YG A  22.6. L itew ska agencja 
te legra ficzn a  stw ierdza, że krw a­
we za jśc ia  w  K ow n i; sprowokować, 
li komuniści.

Źródłem  rozruchów  był po­
grzeb robotnika K.ranauskasa, 
który zabił dyrektora tartaku, po­
czem sani popełnił samobójstwo. 
W  czasie pogrzebu, gdy po lic ja  za 
grodziła  drogę pochodowi, chcą­
cemu zm ienić trasę pogrzebu, z o- 
kien sąsiednich domów i z  tłumu 
padły strzały. Tłum , opanowany 
przez komunistów podżegaczy, na 
padł na po lic ję , która zmuszona 
została do użycia broni.

Fom im o opanowania sytuacji

nraca w większości zakładów I 
przedsiębiorstw  nie została wzno­
wiona. W  chw ili obecnej nad bez­
p ieczeństwem  w m ieście czuwają 
oddziały wojskowe.

Przydział złota
na cele p rzem ysłow e
Kom isja  dew izowa Banku P o l­

skiego na skutek in terw encji ster 
gospodarczych dokonała p rzyd zh  
łu złota ala celów  przem ysło­
w ych  i technicznych. Jest to 
p ierw szy wypadek p rzydz ’ ału zło 
ta od czasu wprowadzenia kon­

tro li d ew ii

L O N D Y N , 22 6. W edług donie­
sień z Dżibuti i Kairu , truaności 
w ładz włoskich w A b isyn ji w zra ­
stają w związku j  nadejściem  po 
ry deszczowej. W  A b isyn ji Poiud 
niuwej panuje zupełny chaos, zaś 
w prow incjacń  zachodnich utwo­
rzy ł s ię nowy rząd abisyński. 
W ładza tego  rządu rozciąga  się 
na dość duże terytorjum .

W  okręgu Galla grasu ją  bandy 
rozbójn icze. W ed ług pogłosek rów 
nież i tam powstał sam odzielny 
rząd abisy-ński. W ie lu  przyw ód­
ców szczepów odm awia uznania 
panowania w łosaiego. Na szosie 
Add is - Aosba —  Dessie napady 
sta ją  się coraz częstsze. W icekró l 
włoski m arszałek G razian i wydał 
odezwę do ludności, w której na­
pomina ostro i przestrzega przed 
konsekwencjami oporu wobec 
w ładz włoskich.

Pew ien  o fic e r  europejski, któ­
ry służył w  a rm ji abisynskiej. 
zdołał uciec z okupowanej Abisy 
n ji i przybył do Kairu  Opowiada 
on, żc resztki arm ji północnej, 
którą dowodził ras Im ru. oraz a r­
m ji południowej rasa Desty, są 
obecnie reorganizowane w pob li­
żu Gore, gdzie  s ię znajdu je sic 
dziba n iepod ległego rządu aoisyń 
skiego. Członkow ie tego  rządu ma 
ją  pozostawać w  kontakcie z ne­
gusem H a ile  Selassie, przebyw a­
jącym  w  A n g lji.

K A IR , 22 6. D ziś rano przybył 
do Ka iru  ras Makonnem, który 
uda się stąd do A b isyn ij, aby zba 
dać sytuację, panujacą na zacho­
dzie kraju, zw łaszcza w prow in- 
c ii Gore. Ras Makonnem, który 
w czasie wojny służył pod rożka

zami rasa Nasibu na fronc ie  po­
łudniowym, w ysłany został przez 
negusa z poleceniem  ob jęcia  do­
w ództw a nad prow incją  Gore i dn

kładnego poin form owania negusa 
o s ile  w ojska  abisyńskiego w  za­
chodniej części kraju  i o skiadzie 
rządu prow izorycznego.

Upały w  Polsce
31 s to p n ; w  P o h u la n c e

W  godzinach popołudniowych 

trw a ła  w  Polsce pogoda naogól 

słoneczna i ciepła, jednak m ie j­
scami, a zw łaszcza w W ileńskiem  

i w M ałopoisce W schodniej, noto­

wano burze i przelotne deszcze. 

Tem peratura o godz. 14-ej wyno­

s iła : 11 st. na H a li Gąsienicowej, 

lf> we Lw ow ie, 18 w  Zaleszczy­

kach, 19 w  Zakopanem, 20 w  Prze 

tnyślu, 21 w  Pińsku, 22 w  Gdyni,

23 w  Lublin ie, 21 w  Krakow ie, 
25 w  Katow icach , 2G w W arsza­

w ie i Poznaniu, 27 w  W iln ie . 23 

w Toruniu, oraz 31 w  Pohulahce.

Dziś —  pogoda słoneczna i 

b a ićzo  ciepła przy słabych w ia­
trach wschodnich. M iejscam i je ­

szcze burre i przelotne deszcze, 

zw łaszcza w  dzielnicach połud­

niowych.

S h m c i lo t  s p a d !
na pokład „Normandie"

L O N D Y N , 22.6. W  okolicy w y­
spy W igh t spadł samolot bombo­
wy i roztrzaskał się o dziób trans 
atlantyckiego statku „N orm an­
d ie", powracającego z N ow ego 
Jorku.

W edług opow iadania świadków 
wypadku, samolot odłączył sie od 
grupy lecących nad ,.No~man- 
d ie " hydroplanów i opadł na sta­
tek w ten sposób, żc do ostatniej 
chw ili wydaw ało się, że chce on 
dokonać ladow-ania na pokładzie 
statku. P .lo t, k tóry odniósł tylko 
lekkie obrażenia, opuści1, natych­
m iast statek i udał się ao w iadz

przełożonych, celem zdania spra­
wozdania z wypadku.

„N orm and ie" popłynęła w dal­
szą drogę do Hawru, zabierając 
ze sobą samolot, mający p f/ a ża t 
uszkodzenia p od w o ja .

Odwołanie 
p. MOhlstelna

Radca ambasady polskiej w 
Paryżu , p. Muhlstein, został od­
w ołany ze swego stanowiska do 
cen tra li M. S. Z. w  W arszaw ie.
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W Palestynie nada! w re
L O N D Y N , 21 6. (A T E ).  Sy­

tuacja w  Pa lestyn ie w  dalszym 
ciągu jest n iezwykle napięta. —  
Energiczna kontrakcja w ładz 
m andatowych nie zdołała dopic- 
wadzić do pacyfikac ji wrzenia, 
trw ającego ju ż przeszło 9 tygo­
dni. Cały szereg okoliczności 
wskazuje raczej ra  ponowny 
wzrost destrukcyjnej działalno 
ści zrewoltowanych Arabćw .

W  sobotę doszło ponownie w 
kilkunastu wypadkach do fo r ­
malnych potyczek oraz zamachów 
bombowych. W  Bethakere, przed 
micściu żydowskiem  Jerozolim ;’ , 
m iała m iejsce dłuższa strzelan i­
na pom iędzy Arabam i i fc llc ją .

Koło Jenina ostrzeliwano an­
gielski samochód pancerny. Do, 
zacieklej strzelan iny doszło rów ­
nież w  Hebronie oraz na lin ji ko­
le jow e j Jerozolim a —  B iitir .

W  Sobotę w ładze angielskie 
w prow adziły  w  J a ffie  w  akcję 
czołgi, które form aln ie  zmiażdży­
ły  baraki żelazne bandytów arab­
skich niepokojących stale naj­
bliższe sąsiedztwo J a ffy  W  Je­
rozolim ie oddziały szkockie przy­
puściły szturm na pozycje arab­
skie, m ieszczące się na okalają­
cych sąsiedztwo miasta skali­
stych pagórkach.

akty sabotażowe znowu się wzmogły
W reszcie  dziś popołudniu kon­

wój w ojskowy na drodze z Tel- 
A v ivu  do Tulkarem  został napad 
nięty przez Arabów , którzy btrze 
ła jąc z zasadzki ciężko zran ili 2 
żołn ierzy brytyjskich, a jednego 
lże j.

F IT W A  PO D  T U L K A R E M

J E R O Z O IIM A , 22.6. W czora j­
sza zasadzka Arabów  na b ryty j­
ską eskortę wojskową w  pobliżu 
Tulkarem  miała charakter praw ­
dziwej b itwy. Gdy oddział b ry ty j­
ski w sile 12 żołn ierzy u jrzał się 
nagle otoczony przez 70 Arabów, 
postanowiono bronić się, dopóki z 
Tulkarem  nie nadejdą posiłki. 
Zanim nadeszły posiłki, Arabow ie 
zabił, wachm istrza brytyjsk iego i 
jednego żołnierza, a dwóch ciężko 
ranili.

Z Tulkarem  wysłano natych­
m iast 4 samoloty z wojskiem. Sa 
moloty te, lecąc nisko nad g ło ­
wami Arabów, ostrze liw a ły Ich z 
karabinów maszynowych. Arabo­
wie odpow iadając strzałami, parę 
razy tra fili samoloty, ale nie w y­
rządzili w ięk fzych  szkód.

W reszcie, gdy 10 Arabów  zosta 
io zabitych i w ielu rannycn, resz 
ta, zabierając rannych, uciekła.

Newoatikryta gwlizia
Świeci coraz silniej

Obserwatorjum  warszawskie blask od dnia
komunikuje

W  dniu 19 b m. dokonano w 
obserwatorjum  zd jęć fo to g ra fic z ­
nych nawój gw iazdy w  konste­
la c ji Cefeusza, odkrytej w  Niem- 
cze<h w  Jniu poprzednim . Z po­
m iarów, wykonanych na kliszy 
■wyznaczono dokładnie pozycję 
N ow e j na niebie, komunikując 
rezu lta t centralnemu biuru astro­
nomicznemu w  Kopenhadze.

Z obserwacji N ow ej, dokona­
nych w  dniu 2u b. m., wy nika, iż

poprzedniego 
wzrósł o całą w ielkość gw iazdo­
wą, osiągając jasność 2,1 w ie l­
kości gw iazdow ej, a w ięc równą 
jasności Gw iazdy Polarnej.

R ew izja  atlasów  w  danej oko­
licy  nieba wykazała, iż  na m ie j­
scu N ow ej Cefeubza, nie było 
przedtem gw iazdy jaśn ie jsze j od 
9,5 w ielkości gw iazdew ej, czyli iż 
blask nowej musiał wzrosnąć w 
ostatnich kilku dn:ach cora j- 
m niej tysiąckrotnie.

W óv czas trzy  samoloty b ry ty j­
skie wylądowały, zabierając zabi­
tego wachm istrza i obu ciężko 
rannych, których Arabow ie w zię­
li przedtem do niewoli.

Walka trwała okoto 6-ciu go­
dzin Była to najpoważniejsza 
utarczka od chw ili wybucha roz­
ruchów w  Palestynie.

RzęS B luc na drotfrt fo infliłtjl
Komitei ekspertów pracuje nad planem gcscodarczym
P A R Y Ż , 21. 6. ( P A T ) .  M in ister 

finansów  V incen t A u rio l p rzy­
stąpił energiczn ie do rea lizacji 
przedstaw ionego planu gospo­
darczego w  m in isterstw ie finan­
sów. P racu je  tu specjalny komi­
tet ekspertów, studju jący projek­
ty, m ające na celu u lgi podatko-

5  K s i i j a ę t ó w  r t s d g i i i
przesieki się tio Marilżurji

fO K IO , 21. 6. (P A T )  Program  
rządowy, którego cel°m  jes t prze­
siedlenie w  ciągu 20 lat 5 m iljo 
nów rodzin japdiiskich do Man- 
dżurji przew idu je również stwo­

rzenie w ielk iego towarzystwa 
przemysłowo-handlowego o kapi­
tale zakładowym 50 m ilj. yen, któ 
rego celem będzie rozbudowa go­
spodarcza Mandżukuo.

Roosavalt znidsł era&argo
na bron do Włoch i Abisynji '

W A S Z Y N G TO N , 21. 6. (P A T )  
Prezydent Roosevclt zn.ósl em ­
bargo na eksport broni do W ioch 
i do Ab isyn ji, jednocześnie znie­
siono embargo finansowe.

Prezydent oświadczył, t e zarzą 
dzenia wstrzym ujące eksport w 
stosunku do W łoch i Ab isyn ji 
m iały na celu zapewnienie neu­
tralności. Obecnie —  pow iedział 
R'oosevelt —  przyszedłem  do prze 
konania, iż warunki, które zmu­

szały do powzięcia tych Zarzą­
dzeń już przestały istnieć.

we. Pozatem  w  porozumieniu z 
m inisterstwem  gospodarki naro­
dowej opracowywane »ą  zarzą­
dzenia, m ające na celu reorgan i­
zację kredytu

A u rio l w  dalszym ciągu broni 
swych projektów  wobec opin ji 
publicznej. W  w yw iadzie, udzie­
lonym „E xce ls io row i“  oświad­
czył, iż z debaty parlam entarnej, 
jaka m iała m iejsce w  Izb ie depu- 
tow-anych, wynikało wyraźnie, żc 
opozycjt nie pozostaw iała rządo­
wi żadnej innej a lternatyw y po­
za dewaluacją. Byłoby to jednak­
że rozw iązanie desperackie i nie­
moralne, na którem skorzystaliby 
tylko spekulanci. Rząd wybrał 
inną drogę, odwołując się do za 
ufania w  zdrowe s iły  narodu.

W  op in ji społecznej w  dalszym 
ciągu odbywa Się dyskusja na te­
mat, czy rząd frontu ludowego 
wszedł n? w łaściwą drogę uzdro­
w ien ia gospodarczego kraju i 
w yjśc ia  z kryzysu. Duże w raże­
nie w  kołach politycznych w y­
w oła ł artykuł n iedzielnej „Ero

N ou velle ", organu R errio ta , któ­
ra w  sposób kategoryczny wystą­
piła p rzeciw  projektom  min. 
Wincent Aurm la.

N a leży  się dziw ić, pisze „E re  
N ouvelle“ , iż  rząd Bluma wszedł 
na drogę in fla c ji nietylkn dlate­
go, iż mógł je j łatwo uniknąć, 
lecz przedewszystkiem  dlatego, iż  
socjaliści do tej pory zawsze 
przeciwni byli in fla c ji. Rząd wy­
brał swoją drogę. D la nas, któ­
rzy pozostajemy w  dalszym ciągu 
zdecydowanie przeciwni, zarów ­
no dewaluacji, jak  i in flac ji, wy- 
Dór ten wydaje się mcbezpieczny.

S T R A J K I

R u U C N . 22. 6. M arynarze w  
porcie ogłosili strajk  generalny, 
okupując okręty. Ruch stra jkow y 
obejmuje 800 m arynarzy, unieru 
ehomionych jest około 30 okię- 
tów.

F A F Y Ż  22. 6. W  Lyon ie za- 
strajkowali stolarze i robotnicy 
zakładów meblarskich okupując 
fabryk i i pracownie.

Stan oblężenia w
D r a k ^ r s M e  k n r v

P A R Y Ż , 21. 6. Z Brukseli do­
noszą: wobec znacznego pogor­
szenia sytuacji strajkow ej rząd

Szwafcarfa fegi
negusa I )ego osiityki

ZU RYC H , 2.1, 6 (P A T . )  P ro ­
jek t przyjazdu negusa do Vevey 
omawia prasa szwajcarska bez 
entuzjazmu i w yraża o D a w ę ,  że ne 
gus będzm się zbyt aktywnie za j­
mował sprawą Ab isyn ji, to zaś 
może doprowadzić do napięcia 
stosunków m iędzy S zw ajcarją  a

W iocham i.
D latego też choć prasa Szw aj­

carska nie szczędzi slow współ­
czucia dla nieszczęśliwego w ład­
cy to jednak w zyw a w ładze do 
nakłonienia negusa, aby na grun­
cie S zw fjcn r ji zachował daleko 
iaącą rezerwę.

O d s ło n i ę c i e  t a b l i c y
Ku mlKoakstusltigio

N IE S Z A W A , 21. 6. W czora j 
prastary g ió d  kujawski N iesza 
w a  obchodził podniosłą uroczy­
stość: została odsłonięta tablica 
pam iątkowa ku  czci znakom.tego 
a rtys ty  - arch itekta Stanisława 
Noskow skiego, który w  tem m ie­
ście się urodził i spędził swoje 
dzieciństwo.

Obchód zaszczycił swą obecno­
ścią p. n rn is te r  W. R. i O. P. 
p ro f. W ojc iech  Swietosławski. któ

ry  w godzinach rannych przybył 
pociągiem  z W arszaw y.

O godz. 11,30 w  kościele far- 
nym św. Jadw igi budowanym 
przez króla W ładysław a J a g :ełlę. 
o d D y ło  się uroczyste nabożeństwo.

Z kościoła wszyscy udali się do 
pobliskiej p lebanji —  w  domu 
tym w r. 1867 dn. 26 marca, uro­
dził się ś. p. Stanisław  Noakow- 
ski. —  obecnie wm urowana zo­
stała tam tablica pośw ięcona Je­
go pam ięci.

Japonia rrsa silipjg
srmję mgrsgols:^

L O N D Y N , 22. 6. Z Szanghaju 
donoszą: W ojskowe w ładze ja ­
pońskie proawdzą prace nad s fo r 
mywaniem odrębnej arm ji mon­
golsk iej. Żołn ierze te j arm ji re­
krutu ją się z M ongołów , zamiesz 
kałych *w M ongo lji W ew nętrznej.
W ielu  M ongołów  z prow incyj

Ozahar i Sujuan wstąpiło ju ż do 
nowofornsowanej arm ji, która 
składa się oaecnie z kilku dyw i- 
zyj.

Dowódcą nowej arm ji jes t ge­
nerał mongolski Bao - Ju - Tsin. 
Sztab arm ji mongolskiej znajdu 
je  się w  m ieście Baj - L in  - M iao.

Konferencja dartianelska
ma być odrcczcna?

Atistetia sH&zatwcii
w  procesie katowickim

A gen c ja  PR E SS  donosi z K a to . 
w ic :
* Cześć oskarżonych w  procesie 
N  S. D . A . B., a także prokura­
tor, zg łos ili apelację od wyroku, 
k tóry  zapadł w  ubiegłą sobotę. 

Oskarżeni uważają w ym iar ka­

ry za ZDyt surowy, prokurator 
przeciwn ie uważa wyrok za zbyt 
łagodny. W  m otywach wyroku 
sąd podkreślił, że dążenie do o- 
derwania G. Śląska od Polski 
przez o rgan izację  N . S. D. A . B. 
zostało udowodnione.

W ł a ś c i c i e l e  n i e r u c h o m o ś c i
'żądeją moratorjum remontowego

Zw iązki w ła śc ic ie l nierucho­
mości w ystąp iły  z mem orjałem  do 
w ładz adm inistracyjnych o złago­
dzenie przymusu rem ontów do-

^ p l o n s i f
w  s i a n i e

S TR ZE LN O , 22.6. W  czasie bu­
rzy  m ieszkańcy Orchowa pod 
Strzelnem  byli świadkami siarsz- 
nej sceny. Oto w wóz naładowany 
sianem, prowadzony przez 19-let- 
niego Banika, uderzył piorun. W  
jednej chw ili wóz stanął w  p ło­
m ieniach i p rzew rócił się. Zanim 
naćb eg li z okolicznych pól świad 
kowie wypadku, Banik spalił się 
już w kopie-siana.

Plorim za&ii
k o s i a r z a

B IE LSK , 22.6. W  czasie burzy 
A lo jzy  Burjan w  Suchej kosił 
ssano. W idząc nadciągającą bu­
rzę, kosiarz odrzucił od siebi s ko­
sę. V/ tej chw ili piorun uderzył 
w  kosę, porażając Burjana, przy 
rzem odrzucił n ieszczęśliwego do 
rowu, gdz.e kosiarz utopii się.

mów. W łaścic ie le  nieruchomości 
wnoszą o przyznanie morator- 
jum  dla wykonywania remontów 
z w yjątk iem  wypadków zagraża­
jących  bezpieczeństwu publiczne­
mu na czas mocy obow iązującej 
ustawy o obniżce komornego z 
dnia 14. 10. 1935 r. t. j. do 1 gru ­
dnia 1927 roku.

Konieczność przyznawania mo- 
ratorjum  w łaściciele nieruchomo­
ści tłumaczą znacznym spadkiem 
w pływ ów  po obniżeniu komorne­
go o 10 — 15 proc. na podstawie 
dekretu Pana Prezydenta R. P .

Przeciw porywaniu
czieci w  Niemczach

B E R L IN  26. 6. Rząd Rzeszy 
wydał dziś ustawę, obow iązującą 
od 1 czerwca r. b., mającą na ce­
lu zapobieżenie porywaniu dzieci 
w  celach wymuszenia. Każdemu, 
kto dopuści się porwania dziecka 
przy użyciu podstępu, groźby lub 
gwałtu, grozi w myśl te j ustawy 
kara śmierci.

M O N T R E U X , 22.6. K on feren ­
cja  wr spraw ie DarJanelów  roz­
pocznie aziś obrady, W czora j w ie 
czorem przybyli do M ontreux 
Paul - Boncour, L itw inow , Titu- 
lescu. D elegacja  turecka składa 
się z  40 osób. W łochy, które jedy 
ne spośród 9 sygnatarjuszów  u- 
kładu w  spraw ie cieśnin powstrzy 
m ały się od udziału w  kon feren­
cji, m ają wysłać obserwatora.

W  kolach zbliżonych do delega­

c ji angielsk iej ob iega pogłoska, 
iż A n g lja  odłoży kon ferencję aż 
do chw ili zn iesienia sankcyj, kie­
dy W łochy m ogłyby wziąć czynny 
udział w obradach.

D elegat R  P. przy L id ze  N aro­
dów mia, Kom arnieki, przybył 
dziś w południe do M ontreux i 
odw iedził tureckiego m inistra 
spraw zagranicznych Ruszdi A ra  
sa, z k tó rjm  odbył óiuższą kon fe­
rencję.

belgijsk i zdecydował się na po -jw ęg low em  szykują się do marszu 
w zięcie nadzwyczajnych zarzą- strajkowego na Brukselę, 
dzeń, ogłaszając w całym kraju t. R6wnoczegnie rząd Zf.pow ie_

d2iał stosowanie drakońskich karzw. stan oblężenia I-go stopnia. 
Cała sieć drogowa chroniona jest 
przez oddziały wojskowe.

Zarządzenie to, jak  ośw iadcza­
ją, było nieodzowne w  pierwszym  
rzędzie spowodu nieustających 
aktów sabotażu, dokonanych w 
ciągu ostatnich dni przez atraj- 
kujących.

W  licznych wypadkach d^og1 
komunikacyjne zostały przez 
strajkujących przerwane. W  in­
nych m iejscowościach wznoszeno 
barykady, a na, lin jach kolejo­
wych system atycznie uszkadzano 
szyny. W  w ielu  wypadkach s tra j­
kujący przemocą rozpędzali robot 
nikow zdąża jącycl do miejsca 
pracy. Zanotowano wypadki za­
trzym ania samochodów przez rze­
kome posterunki strajkowe, przy­
czem pasażerów zmuszano do 
uiszczania okupu. '

Tym  chaotycznym stosunkom 
rzad zam ierza położyć energicz­
nie kres. N a  drogach patrolu ją 
patrole wojskowe z bagnetam i na 
broni. S trategiczn ie ważne punk­
ty w  w iększych m iastacn obsaazo 
ne zostały oddziałam i wojskowe- 
mi, ponieważ rozeszła się pogło­
ska, że strajku jący górn icy w  po­
łudniowo - belgijsk iem  zagłębiu

za akty sabotażu, m ianow icie ou 
6 la t w ięzien ia  du w ięzien ia bez­
term inowego, jeże li akty sabota­
żowe przybiorą poważniejsze roz­
m iary.

W  m iędzyczasie ruch stra jko­
w y zwłaszcza w  prow incji Hai- 
naut rozszerza się coraz ba rd z itj. 
W  rejon ie tvm tram waje o ia z au­
tobusy w ogóle ju ż r.ie kursu ą. 
Rokowania pom iędzy pracodaw­
cami i robotnikami w  przemyśl 
węglowym  n a tra fia ją  na paraso 
w ielk ie trudności. W  sprawie 
wprowadzenia 40-godzinnego ty ­
godnia pracy nie zdołano os.ąg- 
nąć porozum ienia ponieważ pra­
codawcy uważają podobne skró­
cenie czasu pracy finansowo za 
nie do przyjęcia . ;

Z robotnikam i stoczni w  Ant- 
w erp ji uzyskano porozum ienie na 
zasadzie zw iększenia zarobków 
dziennych o 12 franków .

A N T W E R P J A , 22. 6. D ziś ra­
no robotn icy portow i, którz* 
p ierw si porzucili pracę, przystą­
p ili do swych zajęć, powodując 
przez to duże odciążen ie w  ru­
chu strajkowym .

ftariźawsKa giełda pieniężna
w  dniu z2 czerwca

Strajk auiomofclHsfćw
spowodu zawysokieft podatków

ZU R YC H , 21, 6. (F A T . )  Szw a j­
carskie zw iązki autom obilistów 
postanow iły z dniem 5-go lipca 
przystąpić do strajku protesta­
cyjnego i wstrzym ać ruch auto­
m obilowy na teren ie S zw ajcarji.

P rzyczyną  tego kroku jes t zbyt 
wysokie opodatkowanie samocho­
dów oraz wniesiony ostatnio pro­
jek t przym usowego dodawania 
alkoholu do benzyny.

O&rsdy 3 5  państw w  W arszaw ie
w sprawie komunikacji lotniczej

Na zaproszenie rząau polskiego 
odbędzie się latem r. b. w  W ar­
szaw ie w ielk i kongres m iędzyna- 
roaowy, pośw iecony sprawom ko­
m unikacji lotn iczej. W' kongre­
sie tym  wezm ą udział przedsta­
w iciele 35 państw europejskich i

S t r a s z n y
w y p a d e k

BYDGOSZCZ, 22.6. W  odlewni 
żelaza, Eberhardt, w czora j w  po­
łudnie zdarzył się straszny wypa­
dek, spowodowany wywróceniem  
się kociołka z płynnym  żelazem. 
Żelazo rozlało się na nogę 32-let- 
n iego form iarza  Mundta, przepa­
la jąc mu nogę, aż do kości. O fiarę 
strasznego wypadku przew ieziono 
do szpitala m iejsk iego w  stanie 
groźnym.

zamorskich wchodzących w  skład 
organ izac ji Federation  In terna­
tionale Nautiąue Aenenne.

Obrady zwołane zostały do 
W arszaw y na dz.en 24 —  26 sierp 
nia. Kongres zajm ie się u łatw ie­
niem cyw ilnej komunikacji lo tn i­
czej.

Dw a ItOW ł
rekordy P&teki

ŁÓDŹ, 21 6. ( P A T )  W  l  abja- 
nicach w ramach pokazów m ie j­
scowego Sokola, dwie nasze lekko 
atletki ustanowiły dwa nowe re­
kordy Polski, a m ianow icie:

W  rzucie dyskiem W ajsówna 
m iała w span iały wynik 45,77 mtr. 
w  oszczepie Kw iaśnicwska ■— 
43,09 mtr.

Dewizy- Holandja 369.80 sprzed.. 
360.52, aup. 359.08; Berlin 213.45 

s. 213.9S, k. 212.92; Piaksela 89.85 
s. 90.03, k. 89.67; Gdańsk s. 100.20, 
k. 99 80; Kopenhaga 118.95 s. 119.24, 
k. 118.66; Helsingfors s. 11.78, k. 
11.72; Londyn 26.64 8. 26.71, k.
2Y57; Madryt 72.55 s. 72.70, k. 72.40; 
Nowy Jork 5311/r, s . 5.82%, k. 
5.29’ /,; Nowy jo rk  (kabel) 5.31% 
s. 6.32%, k. E.30%; Oslo 133.75 s. 
134.08, k. 133.42; % ryż  35.01 s. 35.08 
k. 34.94; Praga 21.98 s. 22.U2 1. 
21.94; Stockholm 337.40 s. 137.73, 
k. 137.07; Zurych 172.70 s 173 04 
k. 172.36; Wiedeń s. 99.20, k. 98.80; 
Montreal s. 5.30'A, k. 5.28; Mediolan 

42.10 k. 41.80; Marki, tuem.ecka 
srebrna s. 145.00, k 140.00

Papiery procentowe: 7 proc poż. 
stabil. 53.80 (po 500 doi.) 53.50 ( '"  
proc.); 3 proc poż prem. inwest.
1 em. 66.50, I I  em. 67.25, serje I I  em. 
77.00; 4 proc. państw, poż. premj. 
doi. 50.00, 5 proc. konw. 52.00 — 
51.00; 6 proc. poż. io l. 71.00 (w 
proc.); 5 proc. poż. kolejowa konw. 
49.75; 8 proc. L  Z. Kom. B. G. K, 
94.00 ( w proc.); 8 proc. oblig. Kom. 
B. G. K. 94.00 (w  proc.); 7 proc. L.
Z Kom. R. 3. K. 33.25; 7 ob.ig
Kom. B. G. K. 83.25; 8 proc. L. /. 
Banku Rolnego 94.00; 7 proc. L  Z. 
Banku Roln. 83.25; 8 proc. L. Z. Tow. 
kred. przem. poi. funt 82.50 (w  
proc.); 4 i pół proc L  Z. ziemskie 
serja V  46.50 —  46.00 — 46 25;
4 J pól proc. L. Z. Pozn. ziem 5t w a 
kred. se_ja R. 47 50; 6 proc. L. Z. 
Warsz (1933 i . )  54.13 —  64.50;
6 proc. oblig. m. Warszawy 8 i 9 em 
51 00.

Akcje: B. Polski 104.00 —  103.00 
—  104.00; Warsz. T om fabr. cukru 
28.50; Lilpop 13.50 — 13.25 —  13.45; 

l Ostrowiec 30.00
Tendencja dla uewiz niejednolita. 

Rubel srebrny 1.70; gram czystego 
złota 5.9244.

Dla pożyczek państw . irych tenaen 
cja nieco słabsza; dla listów zastaw­

nych niejednolita; dla akc ij  pizę- 
ważnie utrzymana. Pozyczki ao) w 
obrotach prywatnych ł p*-oc. poz. z  
r. 1925 (Dillonowska) 76.50 —  76,00 
(w  proc.; 7 pro), poż. Śląska 62.00 
(w  p^oc.); 7 proc. poż. m. Warsz. 
(M agistrat) 60 50 —  60.75 (w  proc.) 
3 proc. poż. Dud. 25.25.

GIEŁDA 2BGZCW A
Notowano za 100 k!g.: pszenics

jeanoiita 23-50—24, zbierana 23—, 
23-50-żyto 1-szy stand. 15-Ou— 15-25, 
Il-g i stano. 14.75 — 15, owies 1 st. 
16— 16.50, I-A st. 16.50— 16.75, owies 
11-gi stand. 15.50— 16, jęczm.eń bfO- 
war.ty 13.75— lo, gat. H-gi 15.50—  
j.5.75, gat. Ill-c i 15.25— 15.50, gat 
lV -ty !ió- -15.25, groch polny 17.50—  
18.50, Yictoria 27—29, wyka 21—22r 
paluszka 21—22, seradela podwój­
nie czyszczona 28,00— 30,00, łubin 
niebieski 10—10.50, żółty 13— 13,50 
rzepak zimowy 4U.50 — 41.50, rzepil 
zimowy 39.50 -  4U.50, rzepak !etn 
39,uO—40,50, rzepik letni 40— 41, sie­
mię lniane 35.50— 36. koniczyna czer­
wona surowa bez gruoej kamauki 
105— 120, czerwona bez Kanianki o 
czystości 97 proc. 135— 145, biała su­
rowa GO— 70, bez kanianm o czyst. 
97 proc 8C —  100, m-k niebieski 
58 — 60, ziemniaki jadaułne
3.25— 3.75, mąka pszenna gat. 1-szy 
wyciąfrowa 36— 38, gat. I-A  34— 36, 
gat. I-B 38—34, gat. I-C 32— -33, gat. 
i D 31— 32, gat. II-A  30— 31, gat. 
iI-B  23-30 gat. Ii-D  25— 26, ■ 
II-F  24- 25, gat. Il-G  23— 24, pszen­
na pastewna 16— 17, żytnia gat I-y 
wyciągową 23 —  24, gatunek I-szy 
do 60 proc. 23 — 24, gat. i-szy 
do 65 pioc. 22 — 23, gat. Il-g i 
18.50--19, razowa "'8.50— 19, pośled­
nia 14.50— 15, otręby pszenno grube 
11-5 -12, pszenne średnie 10.60— 11, 
miałkie 10 50— 11, żytnie 0 75— 10-25, 
makuchy lniane 16.50— 17, rzenoko- 
we 13-75- 14 25, śruta sojowa 2? % 
—23.



Nr. 180 ABC — NO W IN Y CODZIENNE Str. 3

BezDożnicy mogą się chwalić sukcssani

S p u s to szen i?  re lig ijn e
w ś r ó d  m ( a d z ł t 2 y  s o w i e c k i e ]

M yliłby  się, ktoby na podsta­
wie ostatnio w  prasie zagran icz­
nej podawanych in form acyj z Rc 
sj: Sow ieckiej chciał wnioskować, 
że sytuacja re lig ijn a  w  tym kraju 
zm ieniła się na lepsze i zapow ia­
da b lisk ie odrodzenie re lig ijn e  na 
rodu. W praw dzie  w  Moskwie pod 
czas ostatnich św iąt W ie lk ie j No 
cy św iątyn ie byty przepełnione lu 
dem, a zwykle: o  tej porze podej­
mowana specjalna propaganda 
bezbożników niezwykle ucichła. 
W  okresie tegorocznej W ie lk ie j 
N ocy nadano przez radjo jeden 
tylko re fe ra t ateistyczny, utrzy­
many zresztą w  tonie bardzo u- 
miarkowanym a w  prasie nie u- 
kaza.t s ię  ani jeden artykuł ataku 
jący re lig ję . Św iadczy to tylko o 
zm ianie metod, natom iast nie sta­
nów* dowodu popraw y stosunków' 
re lig ijn ych  w  Sowietach.

W  dniu 12 kw ietn ia  r. b w pra 
sie sow ieckiej opublikowana zo­
stała statystyka, wystarczająco 
tłumacząca, czemu bolszew icy mo 
g li w yrzec się dotychczasowych 
metod prześladowania re iig ji i 
podjąć walkę przy pomocy środ­
ków napozór b a r lz :e j łagodnych. 
Oho 46 proc, ludności Związku 
Sow ieckiego stanow i młodzież, 
urodzona ju ż  po rew olucji paź- 
dziern :kowej i wychowana całko­
w icie p rzez szkolę sowiecicą, bez­
wyznaniową i relig.ię zw alcza ją­
cą.

Jeszcze w r 1923 po wsiach 63 
proc m łodzieży męskiej i ” 2 
proc. m łodzieży żeńskiej uważać 
można bj lo  za re lig ijn ie  prakty­
kującą. Obecnie wśród młodzież\ 
w ie jsk ie j za ledw ie 1,1 proc chłop 
ców i 12 proc. dziewcząt jest u- 
świadommnych re lig ijn ie , reszta 
o re iig ji mc nie w ie albo wue bar 
dzo mało.

Stosunki w  miastach są jeszcze 
bardziej opłakane Na te j m iodzie 
ży komunistycznie wychowanej 
w ładcy czerwonej R os ji budują 
całą swoją przyszłość. Pozostałe

5-1 proc. ludności, ludzi do jrza­
łych praktycznie nie posiada ju ż 
takiego znaczenia społecznego, z 
kturem naleźałobj się liczyć, na­
w et choćby wszyscy w  jakim ś u- 
przyw iie jow anym  dniu po brzegi 
w ypełn ia li n ieliczne ju ż  św iąty­
nie. Z drugiej strony otw arta  i 
bezwzględna walka z re lig :jnemi 
nastrojam i te j lekceważonej dziś 
części ludności, prowadzi do s il­
nej reakcji na terenie m ięazj na­
rodowym i rozbija jedność wew- 
net’” -ą . D latego też przj-wódcy 
kr 'mu, w ierząc, że w  nieaa-
1 rzyszluści uda im się bez
z- >o wysiłku odsunąć od re-
lig.i pełne 100 proc. nowego poko 
lenia, w olą obecnie w  m niej dra- 
żliwy sposób prześladować prze­
konania re lig ijn e  pokolenia star­
szego.

W  kwietniu bezbożnicy sow iec­
cy obchodzili 10-lecie swego ist­
nienia. P rzy  tej okazji chwalono 
się, że w  ciągu tego okresu liczba 
bezbożników wyrosła z  paruset o- 
sób do 7 m iljonów . Oczywiście, 
poza temi 7 mil jonam i czynnych 
Dezbożników pozostają jeszcze m, 
ljony osób dla akcj; conajm niej 
obojętnych. W  stosunku do tych 
osób stosuje się metodę odciąga­
nia od praktyk re lig ijn ych  dla 
różnych imprez sportowych, od­
czytów itp organizowanych za 
zw yczaj w  okresie św iąt r e l ig i j­
nych. Tak np. uczyniono w M o­
skwie podczas tegorocznej W ie l­
kiej nocy,, organ izu jąc cały szereg 
igrzysk sportowych oraz kongres 
młodych komunistów, gdzie m 
;n. przedstawiono system nowej 
walki z re lig ją . ,

P r z e g l ą d  p r a s y
..NASYCENI** I „G ŁO D NI**

„K u r je r  Poranny** stw ierdza, 
że u podstaw’ d zis ie jsze j n iepew­
ności ju tra  w stosunkach m ię­
dzynarodowych leży kontrast 
m iędzy sytuacją i m ożliwościam i 
rozwoju państw’ „nasyconych" i 
„g łodnych ". Te ostatnie drogą 
zbrojnej in terw encji zdobywają 
sobie pełne prawo do rozwoju, 
zagarn ia jąc niezbędne im tery- 
torja. Tak uczyniła Japonja, pod­
b ija jąc M andzurję, tak również 
uczyniły W łochy z Abisynją... 
Istn ie je  obawa, że i „g łodne" 
N iem cy" nie pozostaną w tyle i 
w yciągną rękę po zdobycz Zary­
sowuje się dylem at: albo zw rócić 
Niemcom zabrane im w  wyniku 
w’o jny św iatow ej kolonje, dać po­
le ich ekspansji, albo zgoazić się 
na wojnę w  Europie.

„Według danych statystycznych z 
roku 192S Rzesza Niemi Kika na ob­
szarze 472 034 kw. kim. liczyła

63.603.000 osób ludności i gęstość dla 
zaludnienia w’ynosiła 135 osób na 
1 k\v kim. Obecnie ludność jej zbli 
ża się do 70.000.000, a gęstość do 
150. Zarówno wówczas, jak i obec­
nie, pcd względem gęstości zalud­
nienia zajmuje ona dopiero czwarte 
miejsce w Europie, po Belgji, Ho- 
laudji i Anglji, aie... Belgja posiana 
olbrzymie Kongo, Holandja —  wiel­
ki archipelag Zondski, a W. Bry- 
tanja jest pierwszem kolonjalnem 
państwem świata.

Współpraca międzynarodowa w 
ramach Ligi Narodów jest możliwa 
tylko w tym w’ypadku, jeżeli słusz­
ne żądama i dążenia każdego z jej 
członków mogą być wysłuchane i 
zaspokojone. Stworzenie takiei L i­
gi oczywiście wymagałoby pewnych 
ofiai ze strony państw „nasyco­
nych" na rzecz „głodnych", ale czyż 
nie wńększe ofiary pociągnęłaDy za 
sobą now’a wielka wojna, nie mó­
wiąc już nawet o je j niepewnym re­

zultacie? Sprawiedliwość, chociaż­
by i międzynarodowa, nie może być 
jednoboka, a powinna bvć równa 
dla wszystkich.

W ybór jednej z tych drog ma

\ś
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0 obrońcach żydów -  Polakach
Głos żydowskiego dziennika

O obrońcach żj duw w proces’ j 
o zajścia w Przytyku prasa ży­

dowska zamieszcza druższe 
wzmianki.

A R Y S T O K R A T A

Adw . Petrusew icz jest obrońcą 
Lusera Feldberga i Abraham a Ha 
berbsrga. dowska ..5 rano" o- 
kreślą go w ten sposób:

„Siwj to pan. Arystokrata. Mimo 
wieku trzyma się prosto Twarz bu­
dząca sympatję i głęboki szacunek 
Gdy mówi, zdaie się, że wykłada z ka- 
reary uniwersyteckie]. Był też profeso­
rem Uniwersytetu w Wilnie Piastov al 
dostojną godnusć prezesa Sądu Aoela 
cyjnego. Byl dziekanem Rady Adwo­
kackiej w Wilnie Położy' duże zasłu­
gi dla w jmaru sprawiedkwosci jako 
urgamzator Sądownictwa Polskiego na 
Kresach

Na początku rozprawy, gdy zaszła

Gospodynie wiejskie
biorą się do uprawy ziół

, pow iatów  wojewódz-Na walnym zjeźazie  delegatek 
Kół Gospodyń W iejsk ich  woj. 
warszawskiego poruszono, jako 

'jedno z  na jp iln ie jszych  zagad­
nień, sprawę daiszego rozwoju  
zielarstwa na tereme K. G. W •

Prowadzone system atycznie od 
3 lat zbiorowe uprawy rum:anku 
pospoktego w  K. G. W . w oj war 
szawskiego w ykaza ły namacalnie 
b, aobrą opłacalność te j uprawy, 
to też zadaniem  K. G. W . na la ­
ta najbliższe w  dziedzin ie z ie la r­
stwa powinno być silne zw iększę 
nie produkcji rumianku oraz dal 
sze podniesienie jego  jakości, ja ­
ko konieczny warunek zapewnio­
nego zbytu.

Z jazd delegatek Kól Gospodyń 
Wiejskich woj. warszawskiego 
powziął uchwałę znacznego 
zw iększenia uprawy rumianku w 
tych powiatach, gdzie  uprawa ta 
jest ju ż  prowadzona, oraz ono- 
Wiązkowego prowadzenia kilku 
pokazowych poletek uprawy ru­
mianku na teren ie każdego z po-

Autostrada nadmorska
o tw a rta  będzie 25 b. m.
PU C K , 22. 6. O tw arcie  komuni 

,cacji autonusowej na autostra­
dzie nadmorskiej pom iędzy Gdy­
nią, Puckiem  i K a rw ią  oraz udy 
mą, W ejherow em  i K a rw ią  nastą 
pi w  dniu 25 b. m.

N a  linji K artuzy —  Gdynia 
autobusy stale kursują.

Do Berezy
w ysian o  z U kraińców

Przez W arszaw ę przew ieziono 
do obozu odosobnienia w Berezie 
Kartusk iej dwócn Ukraińców. 
Do Berezy w ysłan i zustaii w ydaw  
cy ukraińskiego tygodnika „K o ­
los Poku tia ", ukazującego się w 
Kołom yi i jednocześnie ukraińscy 
dzienn ikarze . Hołub i Bajeczko.

Czasopismo „H ołos Pokutia" 
umieściło ostatnio szereg artyku­
łów o charakterze wywrotowym .

zo stałych 
twa.

rażąca niedokładność w procedurze, 
kiedy stawiał pytanie adw. Margoiis a 
oskarżeni - chrześcijan re n.ewtaściw.e 
Dostępowali, Petrusewicz wstał natych
miast i zwrócił sie do przewodniczące.
go. To poskutkowało",..

D Y S T Y N G O W A N Y

O adwokacie Szumańskim czy­
tamy :

„Drugi Polak, który znajduje się na 
law.e obrońców pod^ądnych - żydów, 
to znany adwokat Wacław Szumansk' 
ze stolicy..

Liczy łat około 50. Brunet c tlen 
dystynkcji. Ciekawa twarz. Dotych­
czas rzadko zabierał głos na rozpra­
wie radomskiej, chociaż świetny to 
mówca i duskonały prawnik.

Na jego Jarkach spoczywa obrona 
osk. Leski. W  pierwszych już star­
ciach o wizję lokalną cełnemi wywo­
dami logicznemi i prawmczemi podwa 
żyt podstawę aktu oskarżenia... 1

Mecenas Szumański to wybitna 
jednostka w stanie adwokackim. •%! 
przez 7 lat członkiem Warszawsk-ej Ra 
dy Adwokackiej. P zez 3 lata piastował 
godnośi członka Naczelnej Rady Adwo 
kackiej a jstatnic w ciągu trzech lat 
był członkiem Sądu Dyscyplinarne­
go” .

Wzór „Lestonu Młodych
przeszczepiony do Brazylii

99

M łodzież w Po lon j: B ra zy lij­
skiej podzieliła  Się na dwa obozy. 
Jeden katolicki, drugi —  rady­
kalno - masoński. W  obozie mło­
dzieży radykalnej grupuje się mlo 
dzież zbałamucona przez jednost­
ki w rogo nastawione do re iig ji 
katolick iej. O rganizacja, która 
przygarn ia tego rodzaju młodzież, 
lak donosi K A P  —  jes t „Junak" o 
iaeo log ji żywcem  przeszczepionej 
z polskiego „L eg jon u  M łodych" i 
popieranej przez czynniki j-ządo- 
we polskie. Ośto-dkiem organ iza­

cyjnym  „Junaka" jest Kurytyba, 
stolica Stanu Farana, W  radzie 
głównej zasiadają ludzie nie m ają 
cy nic wspólnego z Kościołem.

Jeżeli „Junak" jes t poDierany 
przez czynniki rządowe, jaico orga 
r.izacja, m ająca na celu podtrzy­
manie u m łodzieży polskiego pa­
triotyzm u, to środki m ija ją  się z 
celem, gdyż Junacy na boisku, któ 
re jes t ich jedynym celem, bynaj­
mniej nie m ówią po polsku, na co 
jest dowodów bez liku.

Echa zajść uniwersyteckich
Wyrok na studenta

godno-Przed  sędzią dyscyplinarnym 
senatu Uniwersytetu  Józefa P ił­
sudskiego ks. p ro f. M ichejdą, zna 
lazła s*ę sprawa studenta wydzia 
łu farm aceutycznego, pociągn ię­
tego do odpow iedzialności za za­

chowanie nie licu jące z 
ścią akademika

Student Lech  Czarnecki skaza­
ny został wyrokiem  . dyscyplinar­
nym na zaw ieszenie w  prawach 
studenta na okres 2-ch tn ine- 
strów.

Mianowanie komisarza
w Izbie Rolniczej na Śląsku

W myśl uchwal sejmu śląskie­
go dotyczących Śląskiej Izby Roi 
n iczej. w tych dniach zostanie 
zam ianowany komisarz który bę 
dzie urzędowa! aż do przeprowa­
dzenia wyborów  do Rady Izby i

ukonstytuowania się w ładz Izby 
z wyboru.

Rolnicy śląscy cieszą się, do­
wodząc, że komisarz i nowe w y­
bory wprowadzą na teren Izby 
trochę życia i m yśli o ro ln ictw ie 
i trocnę pow ietrza ze wsi.

K ł o p o t y  g m i n
z ludźmi pozbawionymi chleba

Pierwsze konie kawaleryjsk e
wyhodowane przez drobnych rolników

Związek Houowców Koni w oj. 
kieleckiego, dzia ła jący przy K ie ­
leckiej Izb ie Roln icze j urządza w 
K ielcach  w dniacn 6 i 7 lipca b. 
r. w ystaw ę koni remontowych, 
połączoną z zakupem koni przez 
kom isję remontową, wolnym prze 
targiem  i pokazami

W ystaw a zapow iada się nader 
interesująco, dotychczas bowiem 
zgłoszonych zostało ponad 100 
Koni rem ontowych z rocznika 
1933 r oraz k ilkadziesiąt eg.e- 
rów, przeznaczonych ao zakupu 
przez stadniny państwowe. Ma- 
ter ja ł ten s ta row i e litę  remonto­
wą najlepszych stadnin z terenu 
wojew ództw a kieleckiego, które w 
dziedzin ie hoóow li konia zajm uje 
jedno z czołowych m .ejsc w  pań- 
stwue. W  tegorocznej wystaw ie 
poraź p ierw szy wezmą udział re ­
monty typu kawaleryjsk iego, w y ­
hodowane przez droDryeh ro ln i­
ków.

W ystawa organizowana jest 
przj czjnnem  poparciu M in ister­
stwa Spraw W ojskow ych  i M in i­
sterstwa R oln ictw a i Reform  R o l­
nych, które prócz technicznych u-

Zjait rektorów
W  kontu bieżącego tygodnia 

odbędzie się w m in isterstw ie W y 
znań R elig ijn ych  i Ośw iecenia 

Publicznego ziazd rektorów  pań­
stwowych szkol akademickich.

łatw ień  zaofiarow ały  w ie le  na­
gród pieniężnych, nagród honoro­
wych i dyplomów.

Cena samochodu
z po lskie j m ontow ni

Wobec Dliskiego ju ż udzielenia 
koncesji na m ontownię samocho­
dów L ilpopow i, k tóry uzyskał l i­
cencję na montaż samochodów 
koncernu General Motors, zaczy­
nają się przew idyw ania , ile  bę­
dzie kosztował najtańszy samo­
chód tej produkcji. W edług tych 
przypuszczeń najtańszy Cihevro- 
let osobowy, którego cena wynosi 
w Am eryce 510 dolarów  (2.700 
z ł.), kosztowałDy w Poisce 6.000 
złotych.

Niezwykły jubilat
O s t i o m a

O R TR oW , 22.o. M iasto obcho­
dziło tu n iezwykłą uroczystość u- 
rodzem a się 30-tysięcznego oby­
watela. Jest nim syn ślusa” za 
Franciszka Borow icza. Ostrów 
uczcił 30-tysięcznego obywatela 
zapewnieniem  mu specjalnej opie 
ki miasta, a w  razie wykazania od 
pow iednich zdolności i zam iło­
wań, postanow ił Zarząd M iejski 
w przyszłości ustalić dla niego 
stypendjum na kształcenie w  szko 
le średniej i wyższej. N a ra z ie  oso 
bliwemu jub ila tow i ofiarow ano 
książeczkę Komunalnej Kasy, C 
sztzedności z sumą 100 zł.

Duży m ciężarem  dla gm in są t. 
zw. gmmno-ubodzy, k tórzy przy 
obecnym system ie gm in zbioro­
wych, w iedząc o obowiązku, cią­
żącym na gm inie, w zakresie u- 
trzy mania ich, dom agają się od 
gm in wsparć, pomimo, iż  często 
się zdarza, zw łaszcza w gminach 
podmiejskich, że m ają oni ubocz­
ne zarobki w  sąsiednich m ia­
stach.

Z obserwacji w idać, że liczba 
gminno-ubogich szybko wzrasta, 
dosięgając w  niektórych gminach 
50 do 60 ludzi. Ostatnio Pom or­
skie Tow arzystw o Roln icze w n io­
sło do w ładz w ojewódzkich  me- 
m orja ł w  te j sprawie, w  którym  
wysuwa koncepcję skoszarowa­
nia gm inno-ubogich w  specja l­
nych domach dla gm inno-ubogich, 
uzależniając pomoc ze strony

gminy, od zam ieszkania w takim 
schronisku kminnem. W. ten spo­
sób wszyscy ci, k tórzy symulują 
całkow ite ubóstwo odpadliby, 
gdyż m ając choćby najskrom niej­
sze dochody, nie Dędą chcieli zgo 
dzić się na zakwaterowanie ich 
w  domu gminnym.

Często zdarza ją  się wypadku 
że gdy gmina odmówi zasiłku rze 
kornemu ubogo-gminnemu, ten p i­
sze podanie do starostwa w zg lęd ­
nie nawet do w ojew ództw a, które 
następnie zw raca ją  się do gm iny 
z  poleceniem  w yp łaty zasiłku. Z 
uwagi na to, że w  tym zakresie 
dzie je  się dużo nadużyć, a z dru­
g ie j strony w iaaom o jest, że gm i­
na na jlep ie j zna wszystkich 
swych m ieszkańców, wskazanem 
jest, aby wyższe w ładze nie wyda 
waty decyzji w  tym zakresie bez 
zasięgn ięcia op in ji gm inv.

Naczelna rada artystyczna
Zmiana w statucie ZASP u

Związek A rtys tów  Scen P o l­
skich przedstaw ił K om isaria tow i 
Rząau projekt nowego statutu tej 
o rgan izacji. Zmiana w  statucie 
polegać ma na powołaniu nowej

naczelnej instytucji o charakte­
rze opin iodawczym  w sprawach 
artystycznych  w  postaci Rady 
A rtystycznej.

P o l i c j a
M i e c z y k i  C h r o b r e g o

W  ub. niedzielę, przechodzący 
u licą Krakowskie Przedm ieście 
P a tro l P. P. zatrzym ał sześciu 
m łodych ludzi, którzy nosili t. zw. 
M ieczyki Chrobrego w  klapie. Od 
znaki zostały przez policjantów  
zd jęte  i zabrane Jerzemu M ikul­
skiemu (K rakow skie Przedm ie­
ście 17), S tanisławow i K u ja w ­
skiemu (T w ard a  25), Franciszko­
w i Kam ińskiemu (Bracka 12), 
Zygm untow i Stermińskiemu (N o ­
wy Św iat 26) i Janow i Furmań- 
czykow i (Chm ielna 102).

Spraw y skierowane zostały do

Sądu Starościńskiego 
skiem o ukaranie, za 
n ielegalnych odznak.

z wni a- 
noszenie

P a b i c i a
n a  u l ic y

.Jak donosi prasa żydowska, w 
ostatnich dniach zostało pobitych 
szereg osób w W arszawie, m. in. 
Herman Sztern, student U n iw er­
sytetu, Leon Pajnberg, Abrarn 
P rag ie r  i inni, którym pogotow ie 
udzieliło pi-erwszej pomocy.

Polski —  zdaniem „K u rjera  
ncrannego‘ ‘ ogromne znaczenie. 
Już kwestja oddalenia groźby 
w ojny w  Europie coś znaczy, ma 
swą w agę rów rież  zmiana pod­
staw spraw iedliwości m iędzyna­

rodowej.
Zagadnienie podziału państw na 

.nasycone i głodne" interesuje nas 
ponadio nietylko z punktu widze­
nia elementarnej spravńedliwości; 
usunięcie tego podz.ału uważalibyś­
my za pożąaane nietylko ze wzgle- 
uu na niewątpliwy pożytek, takiej 
decyzji dla sprawy uregulowania 
stosunków międzynarodowych. P ro ­
blemat ten jest dlp nas aktualny i 
°stry, gdyz następne po Niemeach 
miejeee w szen gu „oaństw głod­
nych — zajmuje Polska,, boryka­
jąca się iu czasu swojego odrodze­
nia z wciąż wrrastającemi trudno­
ściami emigiacyjnemi i w najbliż 
szej przyszłości zagrożona przelud­
nieniem."

ISTO TNE  PR ZYG O TO W A N IE  
D UCH O W E DO W O JNY
„Po lska  Zbro jna" om awiając 

m ożliwości przygotowania dueho 
wego ludności do w o jny i w c iąg­
nięcia je  do obrony w  czasie w a l­
ki w idzi duże możliwości bądź w  
podporządkowaniu całego społe­
czeństwa aparatow i aaministra- 
c; jno-wojskownmu, bądź też w w y 
korzystaniu do tego celu organ i­
zacji społecznej. Temu drugiemu 
systemowi daje „Polska Zbro jna" 
pierwszeństwo, p isząc:

>(Organy państwowe zachowują w 
nim role tylko ogólno-ł ierowniczą i 
kontrolującą, całą zaś o racą wy­
chowawczą przerzucają na irgaiuza. 
cję społec- ną. System ten ds wyni 
ki prawdopodobnie mniejsze pro­
centowo w stosunku do włożonych 
wysiłków >d systemu pourzedniegc 
Posiada jednakże tyle innych plą­
sów, że w  ogóln ?m zestawienia bez- 

zgl -dnie góruje nad pierwszym. 
Przedewszystkiem daleko lepiej har­
monizuje z psychiką polską, dzięki 
czemu, wyzyskując cechy je j cha­
rakteru, ma możność ogarnięcia ł 
wciągnięcia do współpracy jal- naj­
szerszych sfer sj oleczeństwa, stwa­
rzając w  nim dla rządu i  wojska 
mocne i pewne oparcie Zwiększa to 
wybitnie zarówno ogólną -urnę -snei- 
g ji społecznej, zaangażowanej w 
pracy, jak również, dzięki rozpow­
szechnieniu organizacji, pozwał, do­
trzeć te. pracy, ao miejscowości 

zakamarków, którebj w przeciw­
nym razie pozostały odłogiem poza 
zasięgiem koniecznych s piywów 
Wpływ organizacji na społeczeństwo 
będzie r Jekszy, niż urzędów, poniA- 
wa£ będzie na n\e d ialał n ; jalcc dc 
wewnątrz, co zrowu jest hardziej 
zgodne z psychiką narodową, nia 

orid- aływarie z~.ewnątrz, na co są 
skazane urzędy państwowe. Dzięki 
temu praca będzie łatwiejsza i wy- 

ik5 je,, większe. Wreszzie, podkre­
ślając inicjatywę i  newną samodziel­
ność jednostek i komórek lokalnych, 
przedstawiając szerokie pole ao za­
spokajania instynkti p~acy społecz­
nej annicyj osobistych i  t. p. szcze­
gólnie dobrze odpowiada charakte­
rowi r ".rocl-wemu i przez to pomni 
ża ilość sił społecznych, zaangażo­
wanych w wojnie, zwiększając przez 
to potencjał wojenny państwa."

N a leży  do tego dodać P rzygo ­
towanie duchowe ludności dc 
w ojny to dziś p rzy  aktywnym  u- 
dzia le w  niej, nie tylke fron tu  i 
wojsk lin jow ych  ale całego naro­
du —  musi po legać n ie  na doraź 
nem współdziałaniu ludności z 
wojskiem , ale w  pierwszyn rzę­
dzie na całym  systemie wychowa 
ma, rozw in ięc ia  zwłaszcza U m ło­
dzieży cech żo łn iersk ich : odw agi, 
osobistej, karności, wiary w  sw o ­
je  siły, pogardy d ia  cierpień, 
w et śm ierci d la O jczyzny. P rzy  
najw iększym  nawet entuzjazm ie i 
na jspraw n ie jsze j organ izac ji, 

cech tych nie można w-yrobić w  
zbiorowisku z dnia na dzień.

K O B IE T A  D ECYD UJF
„M a ły  D zienn ik" słusznie pod 

kreślą decydującą i n a jw ażn ie j­
szą role kobiety, jaką je s t w y ­
chowanie m łodego pokolenia.

„Już sama atmosfera, która w !)f 
proc. zależna jest od kobiety wieh 
stanowi o charakterze dzieci: macz*1 
się ich dusze kształtują w domu 
gdz ie służba Boża jest na pierwszyn 
ularie, gdzie one rie słyszą prze 
kleństwa i zło-zeozeń, gdzie się icł 
nit bije jedynie lla wyładowania ns 
kimś swojej aości. gdzie panuje łac 
i cz stość, gdzie matka sama guruz 
wódką i mężowi upijać się nie po­
zwala — a inaczej się kształci duszs 
dziecka, które się chowa w piekle co­
dziennych, kłótni małżeńskich, ordy­
narnych wymysłów, bijatyk lub pi­
jackich org.ji. Dusza dziecka jest 
jak gąbka, która nasiąka tem wszyst 
kiem, co ją otacza —  a otacza j;j w 
każdej sferze i na każdym szczeblu 
społecznym przedewszystkiem — 
dom! Nie pomoże najlepsza szkołs, 
najzdolniejsi nauczyciele i pedago­
dzy jeżeli dziecko po powrocie ze 
szkoły znów dostaje się w zatrutą 
atmosferę domowego „piekielks", w 
tych warunkach nawet gdyby było z 
natury dobre — uiegnie mimowoli 
zepsuciu.

Mtode, nowoczesne pokolenie 
kobiet polskich zdaje sobie z te­
go sprawę, patrząc na życie re ­
alnie pod kątem ooowiązków. któ­
re ono nakłada.
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Dziś św. Zenona 

Jutro N a r  św. Jana

TEATR N AR O D O W Y ; Dziś „Głu­
pi Jakób" Rittnera.

T E aTR POLSKI: Dziś „Milioner­
ka'’ Shav‘a z Modzelewską, w popi­
sowej roli tytułowej.

TE ATR  NOWY dziś i Jutro „Te- 
■»a“  w reżyserji Węgierki

TE ATP M AŁY : Dz.ś Sarmenta 
„Lord i Hiszpanka".

TEATR LETNI; Dziś „Nieuspra- 
wiedliwiuna godzina”

TEATR KAMERALNY (Senatorska 
29). Dziś wesoła komedja „Nieprzy- 
jaciołka" Antrine‘a, z Grywitiską w 
roli głównej, Reż. K. Adwentowicz.

TEATR  M ALIC K IEJ: Shaw‘a „Pro 
f*S]a pani Warren".

W IE LK A  OPERETKA (Karowa 
18): „Gejsza" pocz. 805 wieczór.

LIDO (Szopena 3, Dolina Szwaj­
carska): Codziennie rewja, koncern i 
dancing.

Pilotka na balonie
strac iła  orjentację

O godzin ie 7-ej rano pod wsią 
Laski, gm Falenty, w ylądow ał 
balon „Jabłonna I I " ,  p ilotow any 
przez p. Iłow iecką  z aeroklubu 
warszawski ego. P. Iłow iecką w y­
lądowała wskutek stracenia o r­
ien tac ji.

Po  wypuszczaniu gazu powłokę 
balonu załadowano na furmankę 
I przew ieziono do W arszawy.

Podróżuj
s^mcfotem

Książeczki 
oszczędnościowe PX0.
przy w y je źd z ie  zagranicę

Zwracamy uwagę posiadaczom 
książeczek oszczędnościowych P. 
K. O., w yjeżdża jącym  zagranicę i 
chcącym zabrać ze sobą książecz­
ki oszczędnościowe, że dla unik- 
n 'ęc ia  wszelkich nieporozumień 
powinni przed wyjazdem  zg ła ­
szać się osobiście lub pisem nie do 
P. K. O. —  W ydzia ł W kładów 
Oszczędnościowych —  dla załat- 
w enia koniecznych form alności.

Przew ożen ie książeczek oszczę­
dnościowych P, K O. bez specja l­
nego zezw olen ia dopuszczalne 
jes t ty lko przy prze jeździe  przez 
obszar W olnego  M iasta Gdańska 
na terytorjum  polskie, natomiast 
w yw óz ich zagran icę wym aga 
specjalnego zezwolenia.

Zabudowa Warszawy
ju tro  na R adzie M ie jsk ie j

W  dniu 21 czrrw «a  b. r., t. j. 
w środę, o godz. lP -ej, odbędzie 
się 22-gie posiedzenie Tym czaso­
w ej Rady M ie jsk ie j.

Na porządku obrad, obok spra­
wozdania P rezydenta M iasta i ko 
miuji regulam inowo - prawnej, 
szereg* ważnych wniosków reguła 
cyjnych, a m. in .: w  spraw ie
szczegółowego planu zabudowa- 
n.a terenu, położonego przy A le i 
W ojska Po lsk iego na Żoliborzu ; 
w  spraw ie ogólnego i szczegóło­
w ego  planu zabudowania tere­
nów przyzam kowych W ybrzeża  
Gdańskiego, parku F rascatti i 
Skarpy, p rzyszłe j azie ln ic>  
M arszalka, pom iędzy ul. W aw e l­
ska, projektowaną ul. N -S-l na 
przedłużeniu ul. Topo low ej, pro­
jektowaną A le ją  M arszałka J. 
Piłsudskiego, projektowaną ul, 
N-S-2 na przedłużeniu ul. Raszyń 
skiej, oraz w  spraw ie ogólnego i 
szczegółow ego planu zabudowa­
nia terenów położonych przy P 1 
U n ji Lubelskiej pom iędzy ul. C,ho 
cimską, Skolimowska, projektowa 
ną ulicą w kierunku ul. Batorego 
i projektowanym  zieleńcem, w ią ­
żącym ul. Batorego z P 'aeem  
U nii Lubelskiej

ŻoHbórz się skarży
na „zabawy” w parku Żeromskiego

Od tygodn ia  odbywają się na 
Żoliborzu w parku im. Żerom skie­
go różne zabawy ludowe N ies te ­
ty  zabawy te śc iąga ją  na żo libórz 
elem enty obce dzie ln icy  i n iepo­
żądane. N iesłychan ie głuśne za ­
bawy trw ają do godz. 23, a jak  to 
m iało m iejsce w  ub. n iedzielę na­
wet do godz. 2 w  nocy.

N iektórzy uczestn icy zabaw 
przynoszą do parku wódkę, bądź 
p rzybyw ają  doń ju ż w  stanie n ie­
trzeźwym , zachowują się n ieod­
pow iednio i w yw ołu ją  przy  byle 
sposobności awantury i  bójki.

Trawniki w  parku ulegają znisz­
czeniu, a wandale na uwagi w  
tym kierunku odpowiadają o- 
belgami: bvwa też, że przemocą 
niedopuszczają do zamknięcia 
parku o godzinie przepisowej 

Żoliborz jest zamieszkały przez 
ludzi pracy, którzy przychodzą 
do domów aby odpocząć. Takie „za 
baw,v“ działają demoralizująco na 
dzieci, a mieszkańcy Żoliborza 
skarżą się, że ten z trudem zdoby- 
ty park, przeznaczony na wypo­
czynek, został im jakby odebrany.

% A T> J, C
Poniedziałek, dnia 22 czerwca

Sz^fecief - 1 tanief
jeździć s \ ą  będzte kotejkami uojazdoweml

W i a d o m o ś ć *  z  t o m

2 « n p i s y  k o r o
dziśna

Gon. 1 N agroda Sprzedażna dla 
3 1. cg . i kl Dyst. 2100 m tr.: BI- 
bus Szulgm owej. K ibar M akow­
skiego, Optima st Lubicz.

Gon 2. 1.400 zł. dla 4 1.-i st og. 
i kl. Dyst. 2100 m tr.: G^ayelotie 
Sulikowej, Helenka W odzińskie­
go, K alina I I  W o jtow iczow e j, In- 
dolence M roczkow ej Garda Bal- 
w ińskiego, K rop id ło  Badowskiego 
L ev ico  st. Nałęcz.

Gon. 3. 2.200 zł. dla 3 1. og. i kl. 
Dyst. 1600 m tr.: Raguza Z ie liń ­
skiego, Dzwon I I  st. Łochów , M ar 
kietanka ks. Nauruza, Odwaga st. 
Lubicz, K ryn iczanka Róga, Ruda- 
mes I I  Janaszów, H cnwed Du­
bieckiego.

Gon. 4. 3.000 zl. dia 3 1. og. i kl. 
Dyst. 2.40C m tr.: K le jn o t Bychaw- 
ski Budnego, Orlean Szwarcsztaj- 
na, K łopot Andersa, O tello Ende- 
rów .

Gon. 5. 2.000 zł. Handicap dla 3 
1. og. 1 kl. Dyst. 1600 m tr.: Humo­
reska F r. Rutkowskiego, Lu tecja  
W odzińskiego. W izzard  hr. Rost­
w orowskiego, Facys I I  W ężyka, 
JŁbus Szulginowej, H usarz Mo- 
rzyckiego. Hellas Enderów.

%i. y n i K ł
z  d n i a

GON I ,  dyst. 2800 nur., nagi. 1500 
zi. Płoty 1) Harry p. Rostworowski
1 Figlarz Cul Grzanka 3; Gawęda
(10.5). Wycof. Huśtaj Wygr. w 3..1-4 
s. w zac. walce łeb w łeb. Tot. 5,50 
- 6,00-

GON. IŁ, dyst. 2100 mtr., nagr. 
1800 zł- 1) Miio ż, Nowak, 2 ) Haut 
tsrion (i7,a), 3) Alan (15), Wygr. w
2 Ib s. w walce o 1 dług. Tot. 9,5-

c-ON. HI-, dyst 16UM mtr., nagr.
2U00 zt. 1) Lawin© ż Gili, 2) hamii- 
ear ( 11,5; 3) lęczyn (17)- Wyco
hadanw-i ii, Rywalka, Dzwon, Uay 
U.r\ Klaitdja 1 Mata Hari. \ ygr. w 
I.411/2 s. pewnie o 1 diug. lot. 11-5-

C.ON. lv'., dyst. lSuO mtr., Handi­
cap „W ieikopulski“  b000 zł. 1) Is jla- 
no .1. Gili, 2) Dell (41-5), 3) Nord
(43) i Lllora (47), 5i Wicher ill
(24.5), 6) Igor II (9,5), 7) baszibuzuk 
>55 Uycui. Harmauan. W>gr. w 
1-52 l i  s w walce o ożyję. lot. 9,5. 
tr 7-^7—( ,5—6,3-

GON. V., uyst. 1500 mtr., nagr. 
241X1 zl. ] )  Cezarewicz z. Gili, 2) G il- 
aen Flash (12,3), 3) Jawor 111 (3S.5), 
4) IngUa (23), 5) Jumar (75), b) He- 
l:os (98,5). Wycof. Inka i Flamand.

Gon 6 . 1.800 zł. dla 4 1. 1 st. og. 
i kl. Dyst. 1600 mtr : M etiopol
Budnego Gay G irl Szwarcsztajna 
H ida lgo  F r  Rutkowskiego, T erc ja  
hr P in iń . i Kown. B e lv ille  W oźnia 
kowskiego R oret st Lubicz. Jaro­
sław Dydyńskiego, Muza st Pod­
halanka, G ilza Dobieckiego-

Gon 7. 1 600 zł dla 3 1. i st. og. 
i kl. Dyst 1800 m tr.: Remors Fro- 
mana, O rfeusz 1 p. uł. Krech, G łu­
sza W odzińskiego, Charlatan hr. 
Rostworow . Incydent W iertka, 
Hulanka I I  bar. Kronenberga, 
H arcerz Dobieckiego.

Gon 8 . 1 400 zł. dla 3 1. i st. og. 
i kl. Dyst. 1600 m atr.: E leg ja  J.
Szwejcera. G aru ffa  Tuńskiego, Ka 
liban Wfiertka, F iaga  Herknera 
A rte z ja  H ryn iew ieck iego, M inejra  
Oponeckiego, Bonne * Aven ture 
Lew ick iego, Hajda bar. K ronen­
berga, M uriel st, Krasne.

Gon 9. 2.000 zł dla 3 1 i st kia 
czy. Dyst. 2100 mł r.: Rywalka 
Budnego, K laud ja  Fromana, Gior- 
geUa Babeckiej, Janczarka Brosz, 
i Jarnusz, Garonna I I  st. Lubicz, 
Mata Hari st. Golejewko.

g o n i t w
Z l  b .  m .

Wygr. w 1.40 s. ł. o %  dług. Tot, )7, 
ir. 7—0,5

GON. VI., dyst. 2100 mtr.. Handi­
cap „Małopolski" 6nijO zł. 1) Maczu­
ga j. Kobitowicz, 2) Orgjs (56), 3) 
Oriando (57,5), 41 Jantoś (49.5), 5)
Humor (98), b) May Wong (50,5), 7)
Oryginał (40), 8) Oktuwa (35), 9)
laiga (66). Dar pozostał na starcie. 
Wvcof. Kiejnot Bychawski i Sando­
mierz. U ygr w 2-l4,/2 s, w walce o 
leb. Tot. 40,5, fr. i.i— 13— 14-

uON. VII., dyst. 16O0 mrr., nagr. 
1600 zł- 1) Hetman Koronny z. Sta­
siak 2) Wyga (118,5) 3) Anielka
(47.5), l Discretion (28,5), 5) Malwa 
(38), 61 Merci (37,5), 7) Bryz.. (112,5) 
8) Decobra (42), 9) Hebe II (45 5), 
10) Koyalmte (28). W^cof. La Strega 
i Głusza. Wygr. v  1 42 V2 s. łatwo o 
4 dług. Tot 43,5, fr. 14—32,5—14-

GON. VIII., dyst. 2400 mtr., nacr. 
1400 zł. 1) Hifagan IV j. Rutkowski, 
2) Muezzin (22-5), 8) San (18,5) 4)
Kpiarz (30,5), W jcof. Turenne, Olim­
piada i Sektor Wygr. w 2.41 w za- 

I ciętej walce o krótka szyję. Tot. 10, 
fr. 6—8,5.

Zgodnie z program em  robót, 
m ających na celu m otoryzację od 
cuika koiei w ilanow sk ie j od P ia ­
seczna (Iw ic zn a ) do Konstanci­
na, w agony m otorowe kursują 
ju ż od 22 b. m. na odcinku Jwicz 
na —  Chylice. Od Skolim owa u- 
trzj mywana je s t dotychczasowa 
trasa parowa. Ten  stan rzeczy 
będzie trw a ł do 24 b. m. w łącznie. 
25, 26 i 27 b. m. wagon m otorowy 
będzie kursował ju ż na odcinku 
Im czn a  —  Skolimów, a pociągi 
parowe będą utrzym .vwaly komu 
nikacię na odcinku Konstancin— 
Belweder. Od 28 b m w ejdzie  w 
życie nowy rozkład jazdy  na ko­
le i w ilanow sk iej z trakcją  moto­
rową na odcinku Iw iczna  —  Kon 
stancin i z trakcją  parową na od­
cinku Konstancin —  Belweder.

W  związku z m otoryzacią  i skró 
cen;em od ległość ’ od Chylić i Chy 
liczek do W arszaw y (spowudu

skierowania pociągów  krótszą tra 
są przez Iw iczną, P iaseczno ), ta ­
ry fa  na przejazd  z W arszaw y do 
Chylić i Chyliczek będzie obniżo 
na: z 80 do, 70 gr. za p rze jazd  z 
WTarszawy do Chylić i z &ó rów ­
nież do 70 gr. za przejazd  z W a r­
szawy dc Chyliczek.

W  ten spouÓD ta ry fa  za prze­
jazd  będzie jednakowa bez w zg lę  
du na to, czy pasażer bedzie je ź ­
dził z W arszaw y z dworca przy 
zbiegu ul. Belwedersk iej i Parko 
w ej czy też z dworca przy  ul Pu 
ławskiej 101, a w iec czy przez W i 
łanów, czy przez Iw iezną  (do 
Konstancina. Skolimowa, Chylić 1 
C hyliczek ). Połączen ie kolei g ró ­
jeck ie j z kn ieją w ilanowska, poz­
w oli na zw iększenie z dn. 28 b. m. 
ilości pociągów, obniżenie ta ry fy  
i znaczne skrócenie czasu przejaz 
du (np. z Chyliczek do W arszaw y 
z 65 minut dawnych do 42 m i­
nut).

Jak sie zachowywać na Wiśle?
Nowe przep.sy o

Starosta gredzk i p jasko-war- 
szawski w yda l przepisy o spor­
tach wodnych na W iśle, poprze­
dzone przeprowadzeniem  specja l­
nej ankiety.

PrzeD isy te zm ierzają do tego, 
aby: 1 ) łodzie m otorowe nie czy­
n iły  żadnych ew olucji i w iraży  
na pokaz przed przystaniam i, co 
powoduje hałas, w zburzen ie ’ wo­
dy i grozi niebezpieczeństwem , 2 ) 
lodz ę nie w jeżdża ły  na wytyczone 
tyczkam i tereny przeznaczone do 
kąpieli, 3 ) m otorówki zm niejsza­
ły  szybkość przy wvm ijan iu  ło ­
dzi żaglow ych  i kajaków, 4 ) ło­
dzie m niejsze i kajaki ustępowały 
m ieisca łodziom  w yścigowym  i 
cięższym, a ) nie wysuwano zbyt 
nio pomostów odjazdowych i base 
nów pływackich od b rzegów ; po­
mosty te muszą być o zmierzchu 
oświetlane, 6 ) członkow ie klubów 
sportowych muszą mieć na ło-

sportach wrdiwch
dziach proporczyki i znaki klubo­
we. a p rzy  sobie leg itym acje klu­
bowe, 7) p ływ acy nie powinni 
w yp ływ ać na nurt rzeki bez czep­
ków klubowych 8 ) członkowie 
klubów nie pow inni przedosta­
wać się na prywatne plaże baz 
wykupienia biletów , 9) należy 
przestrzegać obow iązujących prz 
" is ó w  kom isariatu rządu m. sto}. 
W arszaw y 7 dn. 7 sierpnia 1933 
r. (D z. W oj. N r. 15) o ruchu ło ­
dzi na W iś le  w  obrębie m. stoł. 
W arszaw y.

Starosta grodzki prasko-war- 
szawski w ydał jednocześnie sto­
sowne instrukcje kom isarjatow i 
rzecznemu kom isariat ten bę­
dzie baczył aby przep isy te były 
ściśle przestrzegane. Pozatem  p. 
starosta zaapelował do zarządów 
klubów o ścisłą współpracę w  sto 
sowaniu tych p-zepksów.

11.57 5Ggns: czast 1 hejnał z Kra­
kowa. 12.03 „W t ozśp.pwanej Ita lji" 
(p l.) l l  50 Chwilka gosp. domowego. 
i2.55 „Skrzynka roln." —  inż. W 
Tarkowski 13.05 Dziennik południo­
wy^ 15.30 Wiad. gospod 15,45 lam  
gdzi< powstają R.W.D." — repurtaż 
z Wytwórni Samolotów R-W D. nn 
Ukeciu, w opr. V7. Frenkla. Aud. dla 
dzieci st. lfi.uó Koncert popularny w 
nryk. Drk. Filh. Wtusz pod dyr. J. 
Ozirr.' .skiego z Ciechocinka (przez 
lo ru r ).  16.45 „Zasad; przetwór­
stwa" —  pogad. —  wygr. inż. Bron. 
M «rgasińska. 17.00 Pmśni węg.er 
ski« w aiyk. B u g  ipeszteńskiego Chć- 
n. Akadem, 17.30 A ije  i pieśni w 
wyk. W. Walewskiej. 17.50 „Rogacz 
w tarapatach" —  pogad. —  v.yg, 
ii.ż. W<odz. Lindeman. 18.00 „Skrzyr 
ka ogólna ‘ — dr. M. Stępowski. lC.łb 
Ronc. rek!. 18.50 Pogad. aktualna. 
1P.00 Aud, żołnierska. 1930 „Tańce 
różnych narodów". Recital rort. J. 
Wolfsohna. 20.00 ,-W Zalesiu ks. Mi­
chała Ogińskiego" —  aud muz. w 
opr St. larasowskiej (z  W'ilna). 
20.30 „Sobótki nad morzem" —  felj. 
—  wygi. St. Spyra. 20.45 Dzien. 
wiecz 20.55 P^gad. aktualna. 21.00 
Duety i piosenki w wvk. J Godlew­
skiej i A. ^og-ickiego. 21.30 Konc 
w ’  -yk. Kwartetu Smyczkowego. 
T. lżiesewetter: Kwartet D-dur, .1. 
Turir.a: Kwartet smyczkowy „La  o- 
racione del torero". 22.00 Wiad. 
sp«rt. _2.1L Muzyka lekka i tan. 
( pl.). 23.30 Muzyka 'operetkowa w
wyk. Małej Ork. P  R.

Wtorek dnia 23 czerwca.
6.30 „Kiedy ranne...”. 6.33 Gimna­

styka 6.50 Muzyka (pl.). 720 Dzien. 
por. ’ .3C Progr. ir dzisiaj. 7.40 Mu­
zyka (pł.). 8.10 Aud dla noborowvch. 
11 57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Koncert noludn. w  wy-

naniu Ork. Dętej 58 p p, 12.50 
Chwilka gosp. domowego 12.55 ,.Pc- 
plony” — pogad — wvgł. F. Sta­
rzyński. ,3.05 Dzien. połudn.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Skrzynka 
PKO". 16.0C fragmenty z dziel T 
Wagnera (pl.). 1645 „Skarby Polski” 
„Muzea polskie’’ —  odczyt —  wygi 
dr, St. Lorer. z. 17.00 Konc w wyk. 
orkiestr T. Sered/ńskiego (ze Lwo­
wa). l i  50 „Kukułcze ja jo ’ —  pogai
—  wygł. J. Frydrycbrwicz. 18.00 
„Mruczuś" —  opow. J. Grabowskiego 
dla dzieci. 18.10 „Życie kult. {  anyst. 
stolicy ”. 18 15 Konc. reki. 1850 Po 
gadanka rktualnr 19.00 A je i pieśni 
w- wyk. M. Zabeidy - Sumickiego 
Przy fort. prof. L. Urstein. 19.25 W 
Friemann: Sonau na fortepian i al­
tówkę: 19..5U „Wdank;” fragment z III 
aktu opt. „Kwiat paproci” St. Mali­
nowskiego. 20.00 .pieśni ludowe o 
wiośnie i miłości". Aua. muzyczna 
(tr. co Stuttgartu.).

20.30 ,Mó| dziennikarski jubileusz”
—  szkic literacki .K Makuszyńskiego 
2i i45 Dzielnik wiecz. 2055 pogad, 
aktualna 2ś.00 Koncert Ork. Symfo­
nicznej P. R nod dyr. A. Rudnickiego, 
z udziałem Al. Sokół (śpiew). M. Mia- 
skowski: Coucertino liricc op 32 Nr. 
3. wyk. ork. R. Strauss: Pięć p.eśm— 
wyk. z tow. ork M. Sokół, Z. Kodaly: 
Leśni wieczór, F. Busoni: Tanzwalzer
— wyk. ork. 29 00 Wiad. sport. 22,1,5 
Muz tan. z Ciechocinka (przez To­
ruń). 23 00 Muzyka tan. w wyk. Ze­

społu P. Rynasa.

J< I T I A

Wśród „nabożnych" rabinów
Za p:efii«jdze wszystko me-żna zrob ć

M ojżrsz Skórnik. (T w a rd a  13), 
b. rabin Radzym iński, obecnie 
w łaścicie l hurtowego składu owo­
ców, (p l. M irow ski 9 ), pragnąc 
wykorzystać sobotnie dni, kiedy 
sam me zajm ował się handlem, 
wynajm ował sklep swój na te dni 
innym. P rzez 4 lata w sklepie 
Skórnika spvzedawa’a owoce No- 
ma Lew ita , (,Grzybowska 2 2 ), b ie­
dna handlarka. Pon iew aż p łaciła 
n iew iele, Skórnik w ynają ł sklep 
jGodeiowi Lerm anow i (O grodow a 
16), który sprzedaje ogórki kwa­
szone.

PostępeA Skórnika, b. rabina,

który zam iast dawać innym do­
bry przykład, sam gw a łc ił dzień 
św iąteczny, w yw oła ł w sferach 
nabożnych chasydów powszechne 
oburzenie. P rzed  kilku tygodn ia­
mi, gdy Skórnik z jaw ił się w  t. 
zw. bóżnicy .Radzymiń&kiej" 
(G ęsia  35), oburzeni współw y­
znawcy w yrzucili go na ulicę.

W szelk ie uwag, o n iestosowno­
ści prowadzenia handlu w  dni so­
botnie, Skórnik odpiera argumen­
tam i: „Z a  pieniądze można
wszystko zrobić. N ik t m i me mo­
że zabronić handlu w soboty".

Z  m i a s t a

AT..ANT1C; ..Armja Ewy” .
AMOR: „Wyprawy Krzyżowe" i 

„Karolek w konkurach”
ACRON ,Kocham wszystkie kobit- 

ty”  i Liwa oblicza” .
ADRIA: „świat jest zakochany”.
AS: „Nasi chłopcv marynarze" i 

„Iskur".
APOl LO: „Senorita w masce" i 

„Samochód Nr. 99".
■7NTINEA: „Przygoda o północy" 

i „K o ł i skrzypce".
BAŁTYK „Ręce zawiniły".
BIS: „Żona w rłoiej klatce" i „Je­

stem zbiegiem
COLOSSEUM (duża sala): ,Nie- 

śm:-!r‘ -lr- mciOdje”
COLOSSEUM (M ałe ): „Pogromcy 

Intern".
CA PITOL: „Biuro Ludzi zaginio­

nych".
CASlNO: Casino de Parls’ .
CORSO- „K to ostatni całuje" i le- 

wja.
CZARY: Dziewczę z ohlokow" i

„TaRmnlcza Dama” .
ELITE: 4 i pól Muszkieterów i

„Śmierć odpoi żywa” .
FAMA- „Zbmdsiia i Kara"
EUROPA; „Na zgliszczach szczęś­

cia".
Fil KARMONJA: Kwiat Hawai” .
F lO R ID A : „Katiusza" i „Na dnie 

oceanu".
FORUM: „Zew dzikich" i „Mała

Hr.LIOS: „Księżniczna Ohara”  i
„Flip i Fiap”.

HOLLYWOOD „Księżniczka Czar
HasZa".

U A L  JA „Czar wiedeńskiego wal­
ce" i dodatki.

KOMETA • „Caliente miasto mi­
łości".

LOS . N it mmla baba kłopotu".
MAJESTTC: ..Rooerfa".
M ASKA : „Kapryśna Marjeta" i

„N ic  miała baba kłopotu".

MARS: „Złotowłosy Brzdąc" i
„Nasz chleb powszedni".

M ETKO : „Przygody pechowca" i
rewja.

A EJSK1E „Czarny Anioł". 
ME\X'A; „Zapomniany cziowiek", 

komedio Dvsney‘a.
M IN ERW a : „Szaleńcy" (z  życia 

leg.i. Polskich). „Malibo".
M UCHA: „Pieśń nory" i „Nocny 

ckspress".
KOMA TPM BO LA: „N oc na trans 

atlantyku" i „Lcgjon Nieustraszo­
nych"

OKC PRASK IE : ..Nie odchodi ode 
mnie" 1 , Manewry Miłosne".

PA N : „Pra\ o do szczęścia".
K INO  PAR. ś-GO ANDRZEJA:

,,N - ’r ia ,a baba kloDOtu" i doaatki.
PO PU LA R N Y : „Uwielbiana" i re­

wja.
PE T IT  T R IA N 0 N : „Zaczęłc się 

og pocałunku", i „Dziś wieczór 1 
mnie".

PRAG A: „Ostatnia Serenada"
„V 'iih »ln  Thel".

RA. : „N ie  miała baba kłopotu-"" I, 
iiN':o-,-ipln<' brawerje"

REN;,: 'tnirlcy Tempie 1 filir polski 
?I7 i/l D: „W  ■ cieniu samotne

sosny”
ROMA: „Brygadi. śmiałych". 
RONY: „Zamek w  kasynie" 1 „Cc 

mój mąż robi w nocy".
S F IN K f: „Potępieniec" \ rewja. 
SOK i? Nie zapomni) o mnie" 
SORRENTO „Napad na Kongo" 

i „Miiaze być młody"
8 T Y L 0 W Y : „Promenada Miłości" 
f w Tl,T ą W tp  ..Pokusa".
ŚW IAT: „Audiencj'a w Ischlu" i 

„Arunpolis".
1 O N : ..Osaczona". 
iT O F fM A : „A-ieu".
UNJA: „Dem Nr. 56" „Lulu" 
YARIETE iGrr-ch Cyrku): .Miłość 

dln nor ątktijęcyołt”  i „Antek Polic-

i r a R m s a a n o M M M i

za us5łpwsn?e zabójstwa

SZCZEPIENIA
Intensywna kampanja szczepienna, 

prowadzona przez Miejską Służbę 
Zdrowia, dala dotychczas następują­
ce wyniki: w okresie od 1 maia do 
15 czerwca zaszczepiono przeciwko 
ospie 27 000 dzieci, przeciwko błoni­
cy 24000 dzieci, przeciwko durowi 
brzusznemu ik. 20-000 

Mińskie Ośrodki /.dmwia i Opie­
ki, przypominają, iż J lipca upływa 
ternrn szczepienia. Niedostarczenie 
dziecka do szczepienia bez usprawie- 
dliwienia1 podlega karze.

PRZEDŁUŻENIE ZAPISÓW 
NA 1-nŁKOLONJL 

Zapisy na pótkulonje letnie w 
Warszawie, które otwarte będą ) lip- 
ca w 29 punktach będą trwały do 25 
b. m. w szkołach powszechnych, 
względnie przedszkolach lub w osrod 
kach zdrowia i opieki społecznej Za­
rządu Miejskiego.

Od 25 b. m. aż do chwili otwarcia 
pólkolonji zapisy będą Drzjjmowaly 
następujące instytucje; Rada Szkol­
na (Sienkiewicza 14), Tow. „Opieka" 
i Tow. „Osiedle" (Marszałkowska 
153), Związek Pracy Ooywatelskiej 
Kobiet (Nowogrodzka 23), Tow. „Ca

ritas" (Senatorska 31): Tow. ogród­
ków Jordanowskich IBagatrla 2). 
Stiszyca (Wolska 4). Tow. Przyja­
ciół lnwalidóv (Leszno 20), iuw, 
iMedycyny Zapobiegawczej (Złota 
74) i Rodzina Rezerwistów (Chmitl- 
na 2).

POCIĄG POPULARNY DO W IIN A  
27 b. m. o 2 . 22 n,. 5 wyruszy z 

Warszawy Wileńskiej do Wilna po- 
...ąg popularny, który przybędzie do 
Wilna 28 b. m. o g. t> m. 20 i wy­
ruszy z powrot :m 29 b. m, z Wilna 
o g- 21 n- 45 * przybędzie do War­
szawy Wileńskiej 3(1 b m. o g. 5 nr, 
40. Oplata za przejazd w obydwie 
strony, łącznie z kuponem ulgowym 
na Hotele, teatry, autobusy itp oiaz 
zwiedzenie miasta i jego zabytków 
z przewodnikiem, wynosi 13 zt. 50 
gr w kl. III.

ODWOŁANE A U ) OBUSY 
W ARSZAW A —  SKOL1MOW 

Oddział komunikacji samochodo­
wej P. K. P. odwołuje z dniem 25 b. 
nr. na linji Warszawa _  Skolimów 
kursy Warszawa — Dwoizec Głów­
ny odjazd g & m. 90 i Skolimów od­
jazd g. 0 m. 35-

E p ilog  ponuresro dramatu ro­
dzinnego n iezm iern ie rzadki w  
judykaturze sądowej proces prze 
ciwko matce o usiłowanie zabój­
stwa syna „na zim no" nie w  a- 
fekcie, znalazł się w czora j ::a 
wokandzie Sądu Oaręgowego.

Zam ieszkała na Ochocie przy 
ul Pruszkowskiej starsza ju ż ko 
bieta F loren tyna Bystra, oskar­
żona zostara o usaowanie zabój­
stwa przy  pomocy siekiery, syna 
iwego 30-letniego Ignacego Syn 

od dłuższego czasu m ieszkał oso­
bno i sam zarab ia ł na życie. O- 
statnio jednak nie m ogąc n i­
gdzie  dostać pracy i nie m ając z 
czego życ co ia z  częściej przycho 
dził do rodziców  prosząc ich o 
drobne pożyczki na życie. Rodzi­
ce, ludzie bardzo niezamożni, pie 
niędzy dawać, naogół m e chcieli, 
to te i w izy ty  te kończyły się zw y­
kle awanturam i.

Pew nego w ieczoru  Ignacy B y­
stry przyszedł do domu rodziców  
me sam, lecz ze swą przyjaciółką 
Sikorską i ośw iadczył poprostu, 
że straciw szy dach nad głową, 
nie m ając ani grosza pieniędzy 
wprowadza się w raz z towarzysz 
ką do rodziców  na przym usowe 
m ieszkanie. N ie  czekając na ze­
zwolen ie rodziców , za ją ł jedno z 
łóżek 1 razem z Sikorską położył 
się spać. W  nocy, k iedy ju ż cały 
dom był pogrążony w  głębokim  
śnie, matka, nie mogąc w idocz­
nie znieść m yśli, że syn, ma być 
ciężarem , podeszła do łóżka i

śpiącego uderzyła siekiera w  glo 
wę. Cios me był śm iertelny, spo 
wodował tylko ciężką ranę. By­
stra szykowała sie do drugiego U 
derzenia, które zapewne ju ż by­
łoby śm iertelne, lecz w  tym mo­
mencie obudziła się szczęśliwym  
tra fem  Sikorska, a u jrzaw szy 
p rzy jacie la  we krw i, narobiła 
wrzasku, budząc cały dom. Wsku 
tek dochodzenia po licy jnego spo 
rządzono akt oskarżenia. Syn o- 
kazał, że gorętsze ma uczucia ro­
dzinne, niż wyrodna matka, albo 
wiem wyleczyw szy się w  szpita­
lu, ukrył się gazieś, nie m eldując 
się. podobno w  tym celu, aoy  nie 
być wezwanym  na rozprawę i 
zmuszonym do zeznawania prze­
ciwko matce. N a  rozprawę wczo­
ra jszą  wysłane do n iego wezwą* 
wanie w róciło za stereotynową 
notatką „A d resa t w yprow adził 
się nie wiadomo dolęąd".

Bystra odpowiaaa z wolności, 
nrzytem, co w  kuluarach wzbu­
dziło w ie lk ie  zaciekaw ienie, bro­
ni się sama, bez pomocy adwo­
kata. N a  stole sędziowskim  leży 
dowód rzeczowy, średniej w ielko 
ści siekiera, ze śladami krwi.

I m a r l i

ś. p. Władysław Bogorya - Stasz- 
kowski, art. dram. w Warszawie; ś. 
p. Krysm Rogalska, lat 4 1 2 mies, w 
Warszawie; ś. p Fiortntyna z Szyma­
nowskich Dąbrowską wdowa, la. 75, 
w Warczawie.
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P e ł n a  t a b e l a  E o t e r j l
4-ty dzień ciągnienia 1 -e j  k!asy 3C-eJ Loterji Państwowej

I i II ciągnienie
Główne w ygrane

100.000 zt. na nr. 18933.
10.000 zł. na nr.; 74375.
5.000 zł. na nr.: 27527 168277.
2.000 zł- na nr.: 117671 122952 

176924.
1.000 zł, na nr.: 22540 33296 

82027 11G589.
50o zł. na nr.: 48082 61357 

84687 128125 137652 1610SS
170031.

409 zł. na nr.: 10039 19216
19580 53950 78936 84172 117772 
152356 179322.

200 zł. na nr.: 2419 15403
34509 36336 64127 83141 90886
99230 119417 126909 128015
1696)5.

150 zł. na nr.: 557 7741 32273 
20843 35510 3S851 53410 57342
62551 62773 75531 77483 90315
92038 95278 114871 119823
123388 123552 124419 126663
131808 138681 141126 141444
144387 148329 118863 160151
160674 162774 171878 174679
181288 186303.

£ W ygrane pa 100 z ł.
04 83 224 618 1459 xv8 2091 147 ?SS 

358 454 618 559 79 877 5125 813 18 
907 7403 J73 801 3523 "33 913 2b
9(i«4 1 0256 ”0 U2'3 49S 928 12020 182 
3*9 624 839 80 13790 14146 221 033
915 16956 17361 # 5  745 18053 167
73 5S8 19140 573 916 2010S 598 724 26 
31223 4*4 902 22373 763 953 23951
9° 24137 172 52 f 9( 757 25067 479
719 26071 681 27469 575 2R317 7»
529 7J8 912 29340 30261 533 31131 898 
M  32lCu 322 807 33038 253 492 840 
31109 432 35099 236 5"4 703 932 36240 
547 48 918 37332 39210 50* 40194 3.36 
3x1 41234 390 -635 826 920 94 42573 
7*3 48 68 43730 Sl 943 44439 45361 
631 707 845 4oU71 223 557 47900 4S279 
332 88 544 1| 49284 7A  802

5002S 502 51020 52040 173 28 i 
25. 052 005 fiirO ł dlf> 54200 3«( 
700 0501: 055 82 802 50120 505 
17114 305 540 040 018 ńSOfttł J?l 
401 59948 052 9*7 01 19 040 72 ' 
0115(1 230 517 (190 f o l $9 42“ 90
91 737 883 03144 08 949 04314 525 
798 843 908 27 05011 30. 755 813 
00131 292 587 07173 807 958 08708 
W ,  13 "40 700841 994 7' 115 10 278 
.349 000 72017 .140 007 O0B 73125 
20 39? 473 92 523 73 785 972 71070 
'T.7 757 75212 93 433 70025 530 
033 945 97607 730.30 .1.52 790-’ 1 235
92 970 80113 02 05.3 770 81050 Ol 
437 71 82057 331 98 792 830)1 i f f i  
245 400 84457 015 85070 92 2251 
80099 243 080 RS0-11 ‘ 424 *!)031 
00439 541 91 "7<> 951 92034 129 221 
570 933 93.31" 50 109 Ttll1 821 977 
94027 .0 150 9.5212 50 395 505 09!
7 7 9040.3 17028 199 054 721 93050 
!"7 302 59 33 40? 012 4 4 850 55 
99482 9" 511 875

100263 591 725 101932 1029S9 90 
432 607 82 611 103062 118 487 976 
1O4068 91 026 365038 24!) 1G0022
517 970 107006 4t 5S5 740 107901)
780 982 90 109267 389 446 110855 4)*< 
111265 389 112003 165 368 4J" 605 
ll3 0 73 86 272 428 532 314521 783 922 
115532 805 116055 317034 426 110393 
528 696 119026 =83 982 121244 Ł51 
122280 758 856 89 123181 592 799
124263 125043 87 524 727 26904
127584 12«"91 184 436 655 129680
881 130689 132060 133172 291 108
802 74 134177 519 624 35 802 1G5,'.91 
130194 226 61 513 137712 892 904 
138898 I390U6 268 554 777 968
140135 989 141293 350 813 112671 
14309? 329 70 940 144082 85*5 78 02 
145237 538 146044 668 760 967
147286 366 530 148295 78!) OSO
349339 851 150255 575 714 920 1511S2 
835

152301 680 016 15313' 17.4 170 232 
67 496 870 155238 313 156229 157548 
1*00 15SS07 71 1.59243 565 617 949 
160336 432 913 161405 24 798 1612’" ' 
163117 335 551 164092 312 183 720 
?63 165429 701 849 166103 220 317 
516 26 624 941 167522 168415 018 
169412 762 812 170180 917 171074 
247 774 80 172’ 90 959 17355» 665 
75 SOU 174805 175019 111 48*) 175664 
07 72 1/7 17 123 283 789 17801') /-’ 
568 646 55 179080 704 803 005 1 *XX)2 
IftlOOb 7«48 >2 182371 502 96 12o 81 
183175 27; 36' 933 1*4031 .85977 
178 392 186472 74 562 893 187089 
3"9 557 922 11 1SS039 630 19230 
660 818 940 19O105 324 1)1102 34J 
966 192845 193231 494 812 926 28 
1*4556 .

W ygran e po 50 zł.
556 710 24 858 9" te 94! 1006 20 

95u 24.3 843 48 4 9°02 27 301* 33 73 
452 5x9 91 817 4358 702 51'i 2.302 05 
M3 6224 318 54 454 558 90" 7053 91 
7X0 8006 lii* 38 217 480 716 824 4* 
9039 715 30 10344 7 )8 110.32 100 74 i 
841 12092 369 46S 93 643 8l|) OS 13174 
421 92.1 14951 241 81 434 740 880 900 
'.0 94 518/ 073 840 10213 41 017 5.3
1 08? 1/4 050 *,74 .8297 994 19173 3uu 
431 690 833 945 82 S6 20375 553 815 
S4 21378 607 855 22155 253 y5 426 oOs 
931 2.3234 708 19 24031 504 1» 978

25383 534 /4 81 807 98*. 26014 19
219 449 92 547 826 4 3 06 957 2720( 7 i  
<26 91 992 28028 18 151 33(> 608 75u 
8/2 29037 107 209 357 95 853 977
30/29 31409 86 9.3 012 15 9|0 322/2 
554 33230 43 746 55 5437u x62 652 8U 
769 851 969 35034 205 4-ł 3s0 407 973 
„0124 21/ 32/ 80 453 504 85 7V  cIS 
07 37331 570 8/7 38014 72 247 S*3|j 
W \2 l 927 *7 4*1147 3oS 402 72/ 41900
1)3 504 640 943 12519 6»s 844 4324/ 
097 7'0 44420 u< 735 879 45316 579 
773 40140 479 568 913 47065 73 .20 
48359 717 44 49244 80 309 84

50139 303 548 £9 099 922 51020 
100 653 930 521,611 373 685 53739 
841 54202 54 515 1)9, 5.51,30 111 
21 414 i l  515 60S 00 56150 54 f,l 
503 002 9b 5/074 137 0,21 70' 841 
58135 318 21 400 045 92 0.58 5U692 
784 875 008 00007 3)3 119 70 399 
630 74.' 853 975 01191 200 18 713 
806 08 0.39 54 uLl(,7 05 210 (i? 7 
03587 810 04087 552 70 889 05'42
25,3 72 55; Crh 730 57 OfiOOO -289 
071)0! 47 71 147 72 230 34 4?
70 08579 680 71 ! 69497 09 80 95 
5-03 021 700 95 841 70070 271 870 
195 705 89 934 75 96 71087 895. 
720S7 100 41? 510 0.4? "2 C 73226 
340 460 569 717 971 74007 171 214 
49 423 80 1 10 75191 75 214 322 
435 579 76068 141 712 19 77612 
•250 338 7°382 "9161 r r,r 80 (',!“ •' 
"07 80202 3 l5 832 955 819999 82*137 
833 r*3023 238 355 f 57 81312 
596 703 85,198 384 558 70J 20 874
918 f/9 860?o ,,20 87025 831 530 
97 88334 005 88 739 89016 "2  740 
9 -0J9 150 05 245 30*.* 702 900 01500 
60® 917 92714 40 "3/43 95 499 081 
9 1 715 >17 873 94192 34 201 390 825 
980 951.50 98 301 5,53 On 971 96 "M  
821 4? 925 17844 01 79 840 919 
9895? 13] 100 504 99? 99084 139 
047 851.

100002 303 765 101386 11)2054 112 
28 82!) 103101 ZO 418 104219 80 819 
400 616 105213 31 713 75 876 106611 
812 107204 446 654 808 98 961
108332 84 856 66 10"036 1OS 37 58 
204 76 969 110035 35 261 42/ 731 
l j  (196 514 595 939 112212 321 909 
113006 57? 84 114O03 381 115604 712 
817 29 985 116289 353 499 563 78
8)6 117228 80 38" 867 953 77 85
11805.0 242 376 423 718 34 M8 5t 
119286 381 731 906 35 120201 IE7 
a69 77 915 88 121027 880 960 81 
122124 230 60 413 38 507 34 lż*$"77 
78 91 991 124201 403 752 125-1*0 *64 
94 335 89 504 90 679 786 809 26293 
94 96 392 625 90 127226 553 CIO
733 128005 259 429 670 896 901 98
129006 133 67 685 768 Sl!) 1302.7
367 739 803 131218 695 730 132168 
232 325 60 "10 36 945 65 133290 04 
313 74 436 595 758 .3404S 13522!) 571 
610 743 136277 076 957 137334 526 
41 84? 916 61 138191 296 139145 26l 
347 93 565 775 898.

140014 7." 12" 934 3?7 428 640. 
1 11246 401 OlO 791 8i>"> 1421,-1 (01
59.9 60? 6? 143007 218 7 4", 860 
144734 9R '*-07 145115 02R 68>! 848 
96 97 11601." ?1? 4? ‘ ,0 147136 68 
?24 457 645 829 918 37 1484.38 381 
9 <8 1 1*)?89 906, 67 120 570 760 855 
904 150306 417 548 R71 151958

152031. O.M 268 887 555 75 9X7 153050 
?S 134 17*1 "61 778 1 54100. 72 218 405 
511 700. 807 88 '07 155055 396 „07 
702 822 156430 507 694 1 r7473 5**7 
888 9? 158503 682 885 076 150028 257 
78 35.3 43! 61 578 (V  161)219 516 
758 161220 358 605 837 1G21M 51 
30? 608 9" 163238 38 3l3 69.0 857 
(64064 105 614 737 898 165138 330 
750. SOS 913 166)22 2s 595 777 90 
137020 92 156 ,3.35 532 Ir,8075 131 
84 363 16310.4 430 750 173) 42 669 
801 '7 :i? 5  80 688 764 172100 501 
622 173243 314 700 174206 -12
175873 176420 25 57 591 612 701
919 62 177127 218 4? 605 171079 
238 .356 61? 62 701, 60 179107, 286 
641) 64 60 75 918 180090 20347 774 
80? 18(005 104 427 603 758 877 99 
182'63 573 647 1,8339.3 418 653 84 
87" 80 959 *8426/, 640 796 819 25 
62 914 63 18,5583 ? '0  7bO 845 183040 
230 344 860 187227 567 816 18828!* 
.312 67 34 08 189205 534 50 637 855 
1 <101 W? 295 376 408 520 19123.5 373 
1925105 ',.07 193075 i '4 594 654 721 
1U4214 36 383 404 701 29

m  c i ą g n i e n i e

Gfówne w ygrane
Stała d l e n a  w y g r a n a  25.u00 

zł padła na nr. 159854.
50.000 z ł.: 61361.
20.UC0 zł.: 137310.
10.000 zł : 112931.
2090 zł.: 64915.
1.000 z ł.: 59763 9S140 10C395

133709.
560 z ł.: 70008 7735b 157486

170616 170689 184024 191093.
400 zł : 27996 52462 56336 59549 

74592 92984 95025 100602 101407 
109885 115852 117235 154139
167583 190787.

200 zł.: 8821 10265 20940 27065 
29065 75973 79199 105016 105792 
113647 124663 132131 135840
149388 151542 150334 168907
377248.

150 z ł.: 8194 27997 2%90 34093 
41-410 5R94S / 71426 72254 75421
76416 £2593 84234 S4447 87121
89127 96779 108484 108596 114193 
114195 133365 144435 147209
164341 172044 174407 1S6591.

W yg ran e  po Iu 3  z ł.
106° 2820 3203 728 41,04 025 .0911 

SOOil 342 <>450 911 >0228 337 11002 
12732 981 13441 9 9072 1 4440 96 15.',3 
16104 544 77l 899 17656 1SOPS 645 
85? *43 20702 21057 3361 2:’')!"') 237883 
460 576 26169 502 *7101 702 29575 
32429 95 33uS4 34628 854 98 35sS4 
36322 77 37 899 38359 895 te) 188 7/8 
4282!, 43611 10029 24? 52) 04252
4" 123 48055 429 80ł 97 49602 53
50277 526 51 „27 52168 249 )27 53457 
Cli 621 23 55460 536 56072 57u35 23*) 
58939 69108 00347 5)6 704 62u09 7494 
501 63055 454 U  298 65163 257 8*37 
(.6001 490 6716S 27: 49u 828 69190
70375 83b 27136 -,4 793 74055 57 228 
562 775 75793 7óu30 468 871 77090 
251 713 78287 7?608 80 142 81117 508 
8252u 898 99 959 84344 8557‘J 8/097 
109 757 88521 89458 90310 920.'*9 
94853 923 00271 56543 9710S 622
98230 90120 38C 517

100078 280 308 72 512 101694 812 
102210 371 103662 104542 696 105614 
106950 107938 63 106865 110011 14!* 
579 112236 49 115695 77!) 110631 34 
117009 378 649 ]18553 600 119576
120010 294 121* 67 279 897 438
122922 124007 332 561 125813
126642 127003 526 872 229390 ?"3 
914 130376 133668 697 134226
135216 426 137007 (.53 138163 14013’ 
696 14)066 U3190 903 144128 146)46 
271 93 52; 711 74 146191 359 143555 
739 149429 150666 151801 1522S5
1.03744 154 480 541, 936 1567i3 836 
157491 671 964 158948 160724 161616 
796 809 165181 731 166850 167501
168082 149 933 169006 745 170979 
)7.631 172426 173207 526 332 174457 
775 972 17-0007 U  94 119 17692" 
177750 178262 606 99 .'13 Sol 1821,52 
91 4 188926 184092 165 664 185860
186744 65 187145 64 698 188149
)89803 190272 466 19X460 192080
194465

W ygrsne po 50 zł.
77 222 694 711 82 1573 1765 2195 

410 729 874 ? ’ 36 518 792 -.020 9/ 
33/ 5.49 98 421 51 632 822 35 /O
COO0 279 7892 SJ60 745 9148 259 324 
16x45 461 i lt)68 979 12112 13277
15461 loO l) 649 17053 492 773 ?1 
0/6 6112 19059 21)185 045 ZŹ365
230404 517 25116 502 26294 593 275o. 
829 K 2/ 434 5X7 30744 e8z 31405 
32205 837 203 33072 117 88 364 485
475 _»x319 435 45385 5x3 3oo85 748
84 i 379*7 38360 82 464 39495 40210 
411*76 638 48 803 4242! ó5o j40
430)7 213 331 525 860 44299 46911 
*,332 605 48058 777 -50117 513 97 
51287 925 52148 322 8(52 5368.. 88)
54001 357 t,ó7 06204 636 97 973 /I
57338 09099 101 335 690 985 6008!) 
420 817 87 940 6286" 03-‘81 92 0.10 
64179 230 65770 66221 965 6761!)
998 08352 821) 09273 525 70018 1)04 
71701 037? 198 808 73697 719 819 
74342 !>7 404 "84 923 !5172 2.-7
76io:i 924 77036 629 051 741 85
7x133 566 71 79316 14/ 80918 81084 
937 72 82102 705 92 829 8381*. 84048 
8.0065 383 8(43? 8788.0 9'9 946 89131 
240 344 760 9UU04 908 92323 418 812 
93638 862 94616 95098 315 90247 562 
97295 5z3 668 72 898 98017 232 3l3 
41; 658 91®70 304 759

100117 57 <11229 625 918 40
102055 211 664 103108 89 lu04«7 87 
1070S8 31.3 89 854 08 60 108762
109004 521 71 110667 08L 746 111638 
215 15!. 76 571 614 783 904 112u2o 
l ’ 8t)82 ,85 116494 988 117282 322
447 609 622 118730 319363 699 775 
l?',29o 1.21251 549 b6 123ćl63 89 446 
856 124648 820 936 125020 120 281 
570 606 126629 127126 70 264 737 51
P69 113 128286 780 854 60 129463
180684 74 8? 131141 378 905 132107 
31 781 910 96 133153 68 490 569 7S 
829 134610 135840 944 136842 910
13 082 279 718 133182 84 316 63J 
‘7Cd „396t.6 140180 ,14/449 846
1 ("584 916 143070 430 X445u2
145)80 763 85 950 146091 453 517 
4? 624 817 147117 577 148.797 !.493i>4
1501,00 321 022 862 910 151242
*52337 P’ 5 153966 154210 815 156092 
167 541 50 168225 859 159458 160107 
236 578 163378 532 914 164462 582
758 54® 165491 ’<7f0 167642 63 732
160550 79 169764 170059 032 79
171349 714 17J350 487 519 173U12 
191 310 745 826 952 174076 136 390 
175392 673 176091 177786 178041
234 710 974 179103 267 557 1.80026 
181037 2"1 935 182209 475 1S3488
510 16 996 184811 185l?7 70 !>X
186110 814. 188001 694 829 947
189087 138 96 265 597 19>>uz8 29X 
592 191566 88 725 tó3400 577 *94221 
590 635 738 843

f i  H  C  s p o r t o w e
Ł  K. 5. zw yiięia s to łem ?  legfc

<*2362 430/4 ?,42 477 7O3 44026 4fln?3 
41-013 210 :72SG 309 520 728 43215
362 528,1/ 5*083 84225 456 633 889
55825 50655 5/23? 729 Oló 59517 32 
603 46 00240 01320 930 72807 ó362l y4 
64847 65036 529 78 987 07401 68391 
6915‘ 40? 849 992 70757 7 U 50 427
72407 2| 82? 74465 012 94C 9* 755?9 
7"044 303 920 770X5 43 79201 80470
666 Si 170 560 b379o 84480 577 864U,
863 87031 66p 8R65P 920 89387 9uir>7
91139 371 y49 ę>.J57o 994 1 58()7 97533
793 9X334 714 1 ®0l9 lOztel l*r4o64
105530 741 55 10(009 10874? KK/0S2
751 U l 010 112316 736 1309.

1.14050 11.0005 116776 97 *18521 
?5,f> 7(1 1104X4 9.04 120*10 110
121* ift 880 ,2239?. 084 13S6M) 
I*74299 <300 1902x8 4*0 127080 Mli) 
J 28107 687 7*11 129891 litOOjYO ,27 
6J 1.331! 2 235 FM 090 135228 008 
85I RO 13615? C?" 13709. 993
118274 380 784 1?94-'R 525 W
141240 ?$80 * 12897 IC? 143448 593 
841 14x00:1 838 140001 1470/3 258 
I./U64O 15142? C.9? 152020 153*80 
2«3 0,34 104.329 918 *i( 155x11 590 
743 1002.95 391 107049 00? 758
15X8.33 500  .159079 100200 47 700 
101844 102271 380 50 >40 J63120
29.0 357 04*248 049 105000 1(50921 
f i l j  92 1074(4 983 168690 IfiORlrt 
17021! 7/2024 ,7 4249 08 02(1 754
17.043.0 1)1 177082 491 622 17830,4 
73? 1791.0’  0,90 18001,8 IftllflO  §1 
lx : ‘ ;'4* 183081 4,0(1 855 185110
14*0,050 91 02* 1R/il4 063 188521 
i89522 684 lOuGTO 797 192112
193,923.

W yg rar.e  po 50 z ł.
84 128 25? 2 43 23! 415 fiS3 3321 

57 yi .8*2 x3Si 623 .0020 6004 7610 846 
'8184 447 14?C 6.05 10069 538 92 l l  1.0 
469 657 12250 460 13.Hl 94 454 058 
830 14460 88 505 720 85 *6,452 738 806 
17202 ,16 64 82'J 18685 19.483 20387 5/2 
720 52 801 9 2H 20 454 7U 844 %7 72 
22U0-, 482 713 '  115 ; U4 24 *37 25456 
06 706 943 26201 30,4 41 s i l  27004 623 
813 28556 815 95 29032 2.01 402 =5x 
725 874 3)1594 62* 31070 3)2 32439 541 
932 33x(.5 .45019 747 .4691® .47010 t*l0
60 748 49772 40766 4| 126 96n 42010

’ 9fi 4.412.4 599 44230 79539 45391 4r>4?2 
90 9.48 47115 3,47 48622 49006 -411 600.

51192 ?9x 437 060 831 9x9 03042 47 
‘.278 791 923 4.7 54268 82 419 55/65 
150826 671l5 259 97 359 432 7?1 L2 
158120 2% 59**96 110 594 60069 t 9 
803 944 90 ol 1*5 281 7?4 93) 622'.2
,\4 416 873 Mr L 991 66028 671,43 868 
(,8578 73* (09100 70041 117 44 4-5 530 
76 724 371 719U5 7*054 ?lo 52U 641 
73340 62 693 74l<*5 70489 7630*) 77857 
7821? 5U0 41 7yif5 731 80139 4o.6 o4l 
936 fil961 82*72 7x6 h.4167 325 o46 8„  
85184 7CX 8625* 420 87127 81 401 98 
005 732 876 88093 13? 89541 909.,(l 
9185), 92102 a 6i 21° 37 799 93624
y4r.l9 955K, 770 96103 323 93/ 974(3 
985 >6 008 754 959 99029 351 (.39 V92 
1001.44 245 5 745 29 10/217 56 591
16210.4 '73 305 2?4 720 ’ 03435 104233 
,48 663 105000 177 493 8l,5 903 10677/ 
346 00 107648 994 1oB24S 864 1*^528 
116065 1)1437 914 112008 512 7«0 Bl9

37 U405R 87270 1JCJ54 3G2 U 7C '6
lim 4 ,(> 9P 11X40.0 X10000 214 503 
,%3 lłOOóf) 122 3 :2  487 12l8t>fe 
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N ieprzew idziana w ygrana Dębu
W  niedzielę odbył się w  W ar­

szaw ie mecz piłkarski o m istrzo­
stwo lig i, w  którym ŁK S  pokonał 
L e g ję  2:1 (1 :0 ),

W  5-ej m inucie, m ający od po­
czątku przew agę goście, zdoby­
w a ją  prowadzenie ze strzału Kró 
la. Gra prowadzona je s t  żywo i 
w tempie przy przewadze ŁKS, 
który często przebywa pod bram­
ką B e lg ji. Pod koniec tej fazy  
g ry  do głosu przychodzi Leg ja , 
ale bardzo słabo prowadzony 
przez N aw rota  atak. mimc kilka­
krotnych okazyj, nie może w y­
równać.

Po przerw ie przeważa Leg ja , 
ale doskonała obrona i najlepszy 
gracz na boisku —• bramkarz 
Ł K S —  Andrzejew sk i doskonale 
bronią. Jeden x wypadów gość. 
przynosi drugi punkt dla nich ze 
strzału Lewandowskiego. L eg ja  
nadal przeważa W  25-ej minuc.e 
ładnie w ystaw iony Rajdek atrze- 
la celnie, Do końca meczu prze­
w aga L e g ji,  alo doskonała gra 
obrony łódzkiej i słaba dyspozy­
cja strzałowa warszaw iaków  nie 
pozw alają wyrównać.

W  drużynie L e g ji  zawi 'd ła  0- 
brona i atak, a specja ln ie N a ­
w rot i Łysakowski, dobrze zaś 
gra li skrzydłow i —  Raidek i W y- 
p ijew ski. W  drużynie łódzkiej —

porażka Warty
fenom enalny b iam aarz Andrze­
jewski i dobra obrona A tak do­
bry w  polu —  zawodził pod 
bramką. N a  wyróżn ien ie zasłu­
gu ją : Gąbkiewicz i Lewandow­
ski

Z W Y C IĘ S T W O  PO G O N I 

W e Lw ow ie, w  drugun meczu
0 m isł rzostwo lig i Pogoń nieza- 
służenie pokonała W arte 4-1 
/2 '0 ). M imo tak wysokiej poraż­
ki, W arta  pozostaw iła we Lw o ­
w ie doskonałe- w rażenie. Poznań- 
czycy nie mieli w  drużynie sła­
bych punktów i bvli zasadniczo 
drużyną Ippszą. Bramki dla zwy­
cięzców  zdobyli: Z im m er dwie, 
N iechcio ł i M atyas po jednej. —  
Punkt dla W n n y  zdobył Scherf- 
ke nd kilka m inut przed końcem 
meczu.

N E S P O D Z IA N A  P O R A Ż K A  

Podczas rzęsistego deszczu od­
był się w  Katow icach mecz p ił­
karski o m istrzostwo lig i, w  któ­
rym  Denjanrnek ligow y K  S. Dąb 
pokonał drużynę Śląska 2:1 

Poziom  g ry  był niski, a gra  
nieciekawa w  wyniku Siabej ob­
sady obu d-utyn. Dąb zawdzię­
cza sw oje zw ycięstw o o fiarności
1 am bicji sw*oich graczy. Bramki 
dla Dębu s trze lili: K łuda i Ogó­
rek, dla śląska —  God

Starzyński pyarrwa
wyścig kolarski „wzdłuż Wisły“

W  niedzielę odbył się w yśc ig  
kolarski „W zd łu ż W is ły "  na dy­
stansie 147 kim Trasa biegu pro­
wadziła z W arszaw y przez M od­
lin, W yszogród, Sochaczew ao 
W arszaw y Zawodnicy w a lczy li o 
puhar przechodni K  S. Orkan. 
Startowało 35 zawodników, b.eg 
ukończyło 24 Trasa była ciężka 
spowodu deszczu, a m iejscam i fa ­
taln ie rozkopana szosa.* >

Zw ycięży ł Starzyński (F o r*  Be­
ma) w  czasie 4:3E:16 sek., 2), 
Domański (F  B .) 4:47 sek., 3); 
Oszajn ikow  (Isk ra ) 4:47,2 sek.
4) Ilo fszr.a jd er (Łódzk i K. S .),
5) Kubiak (O rk an ). r7 ’ *i

Poza konkursom startow a li: 
W asilewski i Napierała, zajm u­
jąc 2 i S m iejsca w  czasie 
4;3S:1G,5 sek.

aklkQatbat£vv A Z S - y  -warszawskiego
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za aaSsment
sekejf motorowej Z.O.R.

Ruchliwa sekcja motorowa 
Związku O ficerów  R ezerw y w  Do­
rozumieniu z dowódcą I I  Baonu 
Balonowego zorgan izow ała  wczo­
raj ciekawą im prezę sportową p.
C. „P ośc ig  za balonem ". W  pości­
gu w zięło  udz.ał szereg samocho­
dów i m otocykli. Balon „K a to w i­
ce" o pojem ności 1200 m tr.4 p ilo ­
tował brawurowo as naszego ba- 
lon iarstwa kpt, Burzyński.

0 godz. 10.30 balon z lotniska 
mokotowskiego wzniósł się w  po­
w ietrze i z tą  chw ilą rozpoczął 
się pościg. W schodni w ia tr 
wzniósł szybko balon, kieru jąc go 
na Błonie. Po  3 godzinach W 3 D a -  

nialego lotu kpt. Burzyński lądo­
wał na polach koło Szymanowa.

Z uczestników p ierw szy d o D a d ł  
halonu i tem samem w ygra ł
I. m iejsce p. W . Pa jew sk i (na 
Detrze3, rów n ież I. nagrodę zdo­
był p. S lraszew icz (na  T a trze ),
II. m iejsce za ją ł p. M. W ierzka, 
(T a tra ),  I I I .  —  J. Scmmer (T a ­
tra ).

W  konkurenc.: m otocykli 1.
m iejsce zdobył p. Gozdowski (na

W  czasie lotu tuwarzysz kpt. 
Burzyńskiego zrzucał wstęgi 
meldunkowe. I. w  te j konkurencji
I. m iejsce zdobył p. W . Pa jewski, 
U . —  p. Straszew icz, I I I .  —  p. 
Sommer. D la  m otocykli I. —  p. 
Gozdowski, I I  —  Klim aszewski.

Zyczyćby należało, aby Zv* iązek 
O ficerów  R ezerw y organ izował 
częściej tego roazaju  imprezy, 
które z jednej strony przyczyn.ą 
się do m otoryzacji kraju z 
drugiej daazą możność posiada­
czom samochodów zżycia  się z 
maszyną, w yrab ia jąc dobrą o^en  
tację zawodników w  terem e.

Kronika sportowa
PO RAŻK A GDYNI 

W  Bydgoszczy w meczu tempo­
wym o drużynowe misf rzostwo Pol­
ski Bydgosk: K. S. pokonał rejire 
zentaeję Gdyni 7:0.

CRACOYIA ZWYCIĘŻA

W  sot otę i niedzielę rozeemny zo- 
sla* w Warszawie mecz ooniiętizy ber­
lińska Studentenschatt 0 stołecznym 
AZa w lekkoatletyce męskiej. C i  1 

Wyniki zawodów są następujące: 
100 mtr. —  1) Mheiler (B* 1 1,2 s„ 2)  
Trojanowski Ii -  11,3 s., 3) Koźlich* 
400 mtr. —  1) Rinck (B ) .0)2$ sek., 
2) Koźlicki 52 sek., 3) Schindler (B ) 
52,7 sek. 1500 mtr. —  1) Ruffm (B ) 
4:07,4 sek, 2) Duplieki 4:07,8 s., 3) 
Becker (B ) 4:20 sek Kula —  1) Pa- 
biś 13,"2 mir., 2$ Fruhm ( B ) 13,24 
mtr., 3) 1  eiemecki i Boelime r> 1- 
mtr. 60 cm Oszczeo —  ) )  Scnifndt 
(R ) 60,41 mir., 2) Buehme (B ) 57,48 
mtr., 3) Plawczyk, Skok wda, —  1) 
Plawczyk 68!,5 im 2) Burkhoif (B ) 
680 cm., 0) Fróhfn 678 cm. Skok 
wzwyż —  1) i 2) Plawczyl- i Augti- 
stin po 186 cm., 3) Schweil. 4\400

mtr. —  1) Beriin 3:29,2 sek., 2) AZS 
3:40 sek.

W  drugim dniu zawodów na l l f  m. 
przez plotki: — 1) Plawczyk 16 sek.,
2) Twardowski 16,1 sek.. 3) Visch- 
man (B ). 200 m —  i )  Mueller (b j
22,9 sek., 2) Lampel (B ) 23 sek., 3j 
1 roianov;sKi II — 24,2 sek.Dysk — 3) 
Ptnv,czvk 41 56 m., 2) Boelime (ł  ) 
40,71 ir, 3) Miller (AZS ) 3!) m 80C 
m. —  m Rjftclc ;B) 2:03,6 sek., 2) 
von Ruffiń (B ) 2:03,8 sek 3) Mi.jew- 
ski. 5000 ip —  1) Dnpńcki 15:48,2 
Sek., 2) Erthel (B ) i 6:32,2 sek., —  o 
?00 m. wtyle, 3) Schwuebsch. Tycz­
ka — 1) Plawczyk 352 cm., 2) Yisch- 
man 343 cm., 3) luną (B ) 3 ir 
4x100 ni. —  1) Berlin 43,6 sek., 2) 
AZS 45.S sek.

W  punktacji ogóinei meczu zwycię­
żyła drużyna studentów niemieckie! 
w stosunku 86:71 pkt.

Węgierskie reraty wiesterskie ‘
na pamiątkę marszu Sobieskiego

Staraniem Tow . Polsko - W ę­
giersk iego odbyły się w  niedzielę 
rega ty  w ioślarsk ie na trasie 
OsWzyhom —  Budapeszt, dystans 
72 km., organizowane corocznie 
na pamiątkę marszu króla Jana 
Sobieskiego z Ostrzyhom a do 
Budapesztu po zw ycięstw ie nad 
Turkam i.

Przedpołudniem  odbyła się w 
Ostrzyhom iu pod pomnikiem So 
bieskieszo uroczystość, w  ramach 
której wygłoszono kilka mów, po­
czerń prezes Tow . Polsko - W ę­
giersk iego złożył w .eniec u stóp 
pomnika. W  uroczystości wziął 
udział konsul R, P , —  Chelmicki, 
burm istrz Ostrzyhom ia —  Glatz, 
delegacje szkół i organ izacyj

m łodzieżowych ze sztandaram i 
oraz tłumy publiczności.

O godz 14 min. 16 wystartować 
)o z O strzyhoir*a 13 łodzi dwu- 
w iosłowych ze sternikam i. N a  
metę do Budapesztu p ierw sza 
przybyła osada w  sk ładzie: H an­
ko, Csorvas i W eszely  w  czasie 
4:24 sek., 2 ) Csiba, Boloyits, Koz- 
ma —  4:24.24 sek.

W ieczorem  odbyło się zebranie 
towarzyskie, na którem rozdano 
zawodnikom nagrody — w ędrow ­
ny puhar państwa polsk iego i 
nagrody ufundowane przez w ę­
gierskie m in isterstwo obrony na­
rodowej, zarządy m iast: Buda­
pesztu i Gstrzyhom ia, w ęgiersk i 
zw iązek w ioślarski j t. a.

Pierwszy PolsSii
ra  mistrzostwach leczniczych

W soootę i n:edzie,ę odbył się w 
Krakowie ćwierćfinałowy mecz o dru- 
ż.ynuwe mistrzostwo Polsk- w ten.sie, 

T 1- r 1 u- /D c w którym Cracovia pokonała miejsco- 
H arley u ), II. —  <)• X\udeiski yu. 0.1 lVy A.ZS 4.3, kwalifikując Się dc poi-
A .),  I I I .  —  K lim aszewski. it.nału z  Lwowskim K.

W  niedzielę rozpoczęły się 9-te 
narodowe zawody łucznicze o m i­
strzostwo Polski.

W  zawodach tych startu je po­
nad 100 zawodników. N a jl.czn ie j 
na zawodach reprezentowane sa 
sekcje P. P, W., których repre­
zentacje żeńskie i męskie przy­
były ze wszystkich 8 okręgów. 
P rogram  zawodów obejmuje 
wszystkie konkurencje zgodnie z 
program em  m iędzynarodowym  na 
dystanse krótkie i długie. Zawo­
dy trw ać będą 5 dni.

W yn ik i pierwszego dnia są 
nast. W  tró jboju  panów na odleg­
łości (25, 35 i 50 in ) zwyciężył 
Szymus (P P W  K raków ) —  707 
pkt., co stanowi nowy rekord Pol­
ski, 2 )Bogu lsk i (cokó> K r .) — 
667 pkt., 3 ) Pazdej (ZS  W arsza­
wa) —  644 pkt. Zespo’ owo w  trój 
boju panów zwyciężyło PPW Lra 
kówków —  pkt. 1759, 2 ) Sokół 
Kraków  —  1629, 3; Boruta Zgierz 
—  1245.
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Oo robić w  upały?
K i l k a  p K a k t y c z n y c h  w s k a z ó w e k

Nastał okres gorąca, a meteoro 
logow ie  w różą upalne lato. Jak 
radzić  sofcie z przykrościam i, jak.e 
nam przynuszą upały? Chodzi o- 
c cywista przedewszystkiem  o tych, 
k tórzy muszą siedzieć w  mieście, 
zw łaszcza o m ężczyzn. Lekkie bo­
w iem  suknie kobiece, u łatw ia jące 
transp irację skóry, pozw ala ją  na 
lepsze przetrzym yw an ie upatów; 
natom .ast mężczyźni są nieraz mę 
czennikami lata w swych szaoło- 
nowych, n iehygjen icznych  ubra­
niach.

PO C E N IE  S IĘ  #

Chodzimy po ulicach zlan i po­
tem A le  nie uważajm y pocenia 
mę za ob jaw  ujemny. Jest to na> 
turalna reakcja organizm u, p ro­
wadząca do jego  ochłodzenia Każ 
da p rzecież maszyna, k ióra  się 
p rzy  pracy Silnie rozgrzew a, wypo 
sażona je s t  w  aparat chłodzący, a 
zagada je s t  tasama co i w  ciele 
ludzkiem : pod w pływem  otacza ją­
cego ją  zimna maszyna się „p oc i" 
i w  ten sposób obniża swą tempe­
raturę.

Im  się zatem  w ięce j pocimy, 
tem bardziej spada nadmierna 
tem peratura ciała. Chodzi jednak 
o to, aby się modz pocić. M ówim y 
przecież „gorąco  jak  w  łaźn i", ma 
ją c  na m yśli ła źn ię  parową, w ia ­
domo bowiem, że w  oddziałach z 
rozgrzanem  sachem pow ietrzem  
możemy znosić bez przykrości o 
w ie le  w yższe tem peratury. Skąd 
la  różn ica? Oto gorące pow ietrze 
je s t suche i wchłania ber trudu 
wydzielaną z ciała w ilgoć , a za­
tem do pewnego stopnia (choć to 
wygląda na paradoks) działa chło

dząco. Natom iast pow ietrze prze 
sycone parą nie jes t ju ż  zdolne 
do absorbowania dalszej jeszcze 
w ilgoć ' —  i ciało nasze nie może 
się ochłodzić przez transpirację.

Stąd takie w ie lk ie  znaczenie ma 
lekka, przew iewna, odzież. Jeśli 
zaś ubranie jes t n ieprzew iewne, 
dokoła ciała w ytw arza się w ar­
stwa pow ietrza  przesyconego parą 
i ju ż n iezdolnego do wchłaniania 
potu: w tedy narzekamy, że „trud­
no w ytrzym ać od gorąca", czu je­
my duszność

S W O B O D N A  S Z Y J A ł

Przedewszystk iem  zaś odczu­
wamy tę duszność w  szyi i karku. 
D laczego? Bo rozgrzana warstw a 
pow ietrza dokoła ciała, zgodnie z 
prawami fizyk i, dąży do gó ry  —  
tymczasem tu w łaśnie spotyka za­
porę w  postaci kołr^erzyka i kra­
wata, naszych najw iększych w ro ­
gów w  porze le tn ie j. D latego naj- 
ważm ejszem  przykazaniem  dla 
mężczyzn pow inno być : o ile  moż 
ności przez jaknajw iększa część 
dnia (a  n a jlep ie j na sta łe ) mieć 
szyję wolną. .

P IC IE  W O D Y

A  picie wody? U tarło  się prze­
konanie, że im się je j w iece j p ije, 
tem jes t człow iekow i goręcej, gdyż 
się poci, Tym czasem , jak  wspo­
m nieliśm y w yżej, pocenie się to 
w łaśn ie fiz jo lo g iczn a  reakcja  o- 
ch ładzaria  ciała. S łyszy się niar 
raz: I  cóż nu z tej szklanki wody, 
którą wypiłem , kiedy ją  ju ż  po 
pięciu m inutach w ypociłem ? To 
jest również złudzen ie: w ypociliś  
my nie tę ostatnią porcję wody,

Z  c a łe g o  ś w ia t a
„P IW O  W E  W S Z Y S T K IC H  

PO K O JA C H

Dotychczas za najw iększych m i­
łośników p iw a na św iecie ucho­
dzili m ieszkańcy Monachjum. O 
kazało się jednak, że mieozkaricy 
Kopenhagi pob ili reicord w  te j 
dziedzin ie. Sensację wzbudził bo­
w iem  niedawno w  sto licy  Dauji 
hotel, k tó iy  prócz bieżącej wody 
w  każdym pokoju posiada bieżą­
ce piwo.

„P 'w o  w e wszystkich poko­
ja c h !"  oto anons tego n iezw ykłe­
go hotelu, który ma siłę p rzyc ią ­
ga jącą  dla każdego mieszkańca 
D an ji, a także zapewne i w ielu  
cudzoziem ców, am atorów  piwa.
W ysta rczy  odkręcić kurek i pod­
staw ić  pod  je g o  wylot- szklankę, 
nby otrzym ać ćw ierć litra  chłod­
nego t r  -ku .

5 RO D ZAJÓ W  CEN

Z A L E Ż N IE  OD K L IE N T Ó W

W  miastach egipskich kw itn ie 
oddawna system stosowania roz­
m aitych cen dla rozm aitego ro­
dzaju k lientów . Is tn ie je  m ianow i­
cie 5 skal cen na te same towary. 
Jedna z tych skal obow iązuje dla 
Egipcjan , druga, o 10 proc. w yż­
sza, dla wszystkich ludów arab­
skich, trzecia  —  o luO proc w yż­
sza —  dia w szelk icn  ludów bron- 
zowych, czarnych 1 żółtych. 
Czwarta skala, która jes t m niej- 
w ięcej o 5u0 proc. w yższa od p ie r­
wszej, stosowana jes t wobec Eu­
ropejczyków. W reszcie  p iąta —  
nieograniczona w zw yż 3 m ierzona 
jedyn ie łatw ow iernością  kupują­
cego —  przeznaczona je s t dla... 
turystów  zc Stanów Zjednoczo 
nych.

ale przedewszystkiem  te płyny w  
organiźm ie, które tam już najdłu­
że j za legały. Taką bowiem  właśc: 
wość, jak w ykazały niedawne ba­
dan ia, ma p icie wody. A  zatem : 
pić. można dcwoli, gdyż to n ie ty l­
ko pomaga ochładzaniu, ale tak­
że stanowi najlepszy i najtańszy 
sposób oczyszczania te j maszyny, 
jaką jes t dla człow ieka jego  o r­
ganizm.

P A R Ę  P A R A D O K S Ó W
A le  jaką wodę? O tóż pod żad­

nym warunkiem zbyt zimną, gdyż 
w tedy łatwo o przezięien ie żołąd­
ka 1 kiszek oraz wynikłe stąd s ia ­
ny kataralne k zapalne, powtóre 
zaś ciało nasze odznacza się ta n3 
pozór paradoksalną, w łaściw o­
ścią, że na zbyt gw ałtow ne ochła­
dzanie reagu je wzmocnionem ( i  tc 
przez czas d łuższy) w ytw arza ­
niem ciepła. Oczyw  ście, woda mu 
si m ieć pewną d c lć  niską tempe­
raturę (norm aln ie 8  do 10  stop­
n i), gdyż woda np. lb-stopniowa 
nie orzeźw ia  i nie zaspakaja prag 
nienia. Lepsza ju ż je s t go iąca  
nerbata.

Jest tc bowiem jeszcze jeden pa 
radcks fiz io lo g ji,  że najlepszy, bo 
najdłużej działa jacy. środek na go 
rąco stanow ią w łaśnie... gorące 
napoje. Pud wpływem  gorąca 0 - 
trzym anego zzew nątrz organ izm  
wstrzyunuje m ianow icie da’ sze 
produkowanie gorąca włas-negc i 
wkrótce ju ż odczuwamy występu­
jące autom atycznie jego  ochłodzę 
nie,

K Ą P IE L  W  RZECE

W arto  rów nież zdać sobie spra­
wę z kilku praktycznych zasad, ja ­
kich przestrzegać należy przy ką­
pieli rzecznej. Pod tym  wzgledem  
bowiem grzeszym y baidzo często 
i bardzo w ieie.

Zatem  przedewszystkiem , nie 
kąpmy się po bezsennej nocy, po 
silnem  zdenerwowaniu czy przemę 
czemu lub oezpośrednio po jed ze­
niu. D w ie godziny przed obiadem 
lub po obiedzie, to pora najlepsza. 
Następnie należy w ystrzegać się 
zbytniego ochłodzenia ciała przed 
kąpielą. Pow inno ono bow.cm 
znajdować się w  stanie pewnego 
rozgrzan ia  i lep ie j nawet w cho­
dzić do wody będąc lekko spoco­
nym, n iż będąc rozebranym  zw le­
kać z  kąpielą, gdy jes t chłódna- 
wc. Po przyjściu  nad rzekę najle 
piej parę mi m it poleżeć w  ubra­
niu, a potem rozebraw szy się toz- 
poczynać odrazu kąpiel wodną, 
nie pow ietrzną, która w łaściwsza 
jest po w yjściu  z wody —  oczyw i­
sta przy pogodzie słonecznej.

Lep ie j unikać skoków na głowę,

bo to działa szkodliw ie na słuch. 
Natom iast wskazane je s t używa­
nie dużo ruchu w  wodzie. Czas ką­
p ieli za leży od organizmu i od po­
gody. Csoby słabszej konstrukcji 
nie pow inny siedzieć w  wodzie dłu 
żej nad 5 —  10 minut, W ogó le  zaś 
należy bezwarunkowo wychodzić 
z wody, gdy tylko stw ierdzim y 
choćby nieznaczne uczucie zimna.

N ie  je s t również w łaściw e na­
dużywanie kąpieli słonecznych, 
natom iast w a-to  pam iętać o tem. 
że najzdrowsza po kąp ieli jest 
przechadzka. Stanowczo szkodliwe 
jest używanie alkoholu, w  jak ich ­
kolw iek postaciach —  zarówno 
przed kąpielą, jak  i po n iej. W o­
góle zaś trzeba mieć stale na u- 
wadze, że zarówno woda jak  i 
słońce dzia ła ją  dodatnio jedyn ie 
wówczas, gdy odpowiednio jesteś­
my ju ż na to działanie zaharlowa 
ni —  przez stoDniowe przyzw y­
czajanie.

Burze i grady w całym kra|u
Zalane pola —  częściowe zniszczone zbory
N iebyw ałe huragany przeszły 

w  ostatnich dniach nad Polską.
W Drohobyczu przeszła gw a łtow ­
na burza z ooerwaniem  chmury. 
Spadł o b fity  deszcz, a w  czasie 
burzy grad, k tóry w  w ielu  m ie j­
scach pokrywał ziem ię grubością 
dwu centym etrów  Cały szereg u 
lic w  m ieście został zalany wodą. 
jak  ul. M ick iew icza i N aru tow i­
cza.

W  K ieleck iem  przeszły silne 
burze z gradarm i piorunam . W  
n iektórych m iejscach zasiew y i 
w arzyw a zostały zupełn ie znisz­
czone.

R ów n ież w  Zbąszyniu przeszła 
u lewa z gradobiciem , W  Nowym  
Tom yślu  ulewa była tak silna, że 
u lice m iasta przem ien iły się w 
pewnym momencie w  jeziora . 
Pod w pływem  s iły  fa li  wodnej, 0- 
woce ogrodowe, zboża i roś liny o 
kopowe zosta ły częściowo znisz- 
czne. P io ru n j w  czasie burzy po- 
w yrządzały znaczne szkody, zaói- 
ia jąe  bydło i niszcząc dobytek.

R ów n ież nad P a rro c ią  przeszła 
burza przyczem  deszcz spadł tak 
ob fity , że łąki okoliczne stanęły 
n rejscam i pod wodą, blisko pół­
metrową.

W  W iln ie  rów nież przeszła s il­
na burza, przyczem  nad Głębo- 
kiem burza połączona była z sil- 
nemi wyładowaniam i elek trycz­
nemu W  wielu  m iejscach burze
przerw ały
niczne.

połączenia te le fo -

Podobm e nad Kobylą  Górą i 
powiatem  kępińskim przeszła 
gw ałtow na burza, w yw raca jąc 
szereg drzew, przyczem  masy w o­
dy za la ły  duże połacie pól i łąk, 
zam ieniając je  niemal w  stawy. 
W oda zalała znajdu jące się w Ko- 
by logórze m łyny wodne, które 
trzeba było ewakuować. Ludność 
m iejscowa, która przed deszczem 
udała się na nabożeństwo do ko­
ścioła, musiała przez k ilka godzin  
pozostać w  kościele i czekać, az 
wody opadną.

Jasnowidz w roki detektywa

Mapa narysowana na podstaw ie przeczucia
Jak w ie lką  ro lę  w  krym inolo- 

g j i  może odgryw ać pom agający 
do w ykryw an ia  zbrodni dar jas- 
now idztwa, o tem na jlep ie j w ie­
my w Polsce —  jednym  z tych 
krajów , gdzie na jw ięce j spotyka 
się osób obdarzonych m edjum icz 
nemi w łaściwościam i. Znane są 
przecież zdum iewające, nieraz 
w ręcz niesam owite, wypadki jas- 
now idztw a inż. Osow ieckiego. Da 
rem jasnow idztwa —  i to specjał 
nie w  kierunku detektyw istycz­
nym —  obdarzony je s t rów nież 
dziennikarz w ęgiersk i Jan Kele, 
który pracu je w  jednym  z w ie l­
kich dzienników budapeszteń­
skich, dzięki zaś swemu darow i 
n iejednokrotnie oddawał już po­
ważne usługi władzom p o licy j­
nym.

To też na biurku redakcyjnem  
Kelego je s t stale pełno listów  z 
całego kraju, proszących go o 
w yśw ietlen ie  rozm aitych ta jem ­
nic W  grudniu 1935 w poczcie 
dziennej znalazł się list, który 
w praw ił go w  stan nadzw yczaj­
nego podniecenia. K oledzy  w i­
dzieli, jak  ukrył tw arz w dłoni i 
nie m ógł p rzyjść ■epowrotem do 
równowagi. W reszc ie  zw ierzy ł 
się jednej z koleżanek, pokazu­

jąc je j wycinek z gazety i fo to ­
g ra f ję :

—  Przys ła ła  mi to rodzina Ja­
na Gecsei, m łodego wieśniaka, 
który 15 listopada pojechał rowe 
rem do m iasteczka Gyor, w od­
w iedziny do siostry, a potem 
przepadł bez śladu. Samobójstwc 
jest wykluczone. Proszą mnie o 
wyjaśn ien ie, co się z nim stało, 
a ja... nie wiem, jak  im to napi­
sać. Dałby Bóg, aby sprawa r ie  
wyglądała  tak źle, jak  ją  odczu­
wam.

Po paru dniach jednak Drzy- 
szeał lis t drugi, na lega jący  o od­
powiedź. Fo jego  odczytaniu Kele 
począł gwałtownem i ruchami 
p ióra kreślić na kartce papieru 
mapę okolicy, w której n igdy nie 
Dył i co do której nie m iał rów ­
nież żadnych danych z listu. Do 
my, chaty, drogi, kilka rzek i mo 
stów, nawet kopalnia znalazły się 
na mapie. „Tędy musiał on w ra­
cać z m iasteczka —  ośw iadczył— 
a tu (w skazał ołówkiem  na jeden 
pur.kt na m apie) leży  jego
trup..."

Koleżanka radziła mu. aby swe 
przypuszczenia zakomunikował ro 
dżin ie zagin ionego, ale Kele  nie 
chciar być zwiastunem nieszczęś­
cia. Podał w ięc w liście kilka

m iejsc, w  których radził dokonać 
poszukiwań, a dołączając skreśło 
ną rrze z  sicb.s mapę, prosił o od 
powiedź, czy odpowiada ona rze­
czyw istości.

Upłynęło kilka m iesięcy. K e le  
zapomniał ju ż  o tym  wypadku, 
gdy 28 kw ietn ia b. r  otrzym ał od 
rodziców  Gecsei lis t ze smutną 
w iadomością, że w łaśn ie przed pa 
ru dmam: w yłow iono 1  Dunaju
zwłoki ich syna N ie  w id zie li ich 
nawet, bo zostały tymczasem po­
chowane. Odpisując, dziennikarz 
poprosił o odesłanie mu naryso­
wanej przezeń mapki i o poprawie 
nie na niej ewentualnych błędów  
W  kilka dni nóźm ej nadeszła żą­
dana odpow iedź: mapa była  naj* 
zupełniej dokładna, w najdrob- 
r ie jszych  szczegółach, ? zaznaczo 
ne przez rodziców  m iejsce znale­
zienia zwłok odpowiadało jaknaj- 
ściślej temu w łaśnie punktowi 
na który Kele  wskazywał par( 
m iesięcy przedtem  w  rozm ow;e z 
koleżanką. ,

T era z  zrozum ieli jego  koledzy 
redakcyjn i, dlaczego tak się oc ią ­
gał z zakomunikowaniem rodzi­
nie o swem odkryciu, w idzianem  
oczyma duszy. Odczuwał, że ro? 
dzice by liby nie przeży li widoku 
trupa ukochanego syna.

( l o d u  „ P S N G W I i R i ”  w  opskcwaniu S I / f p I M i
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TAJEMNICA 
ZA KAŻDEMI DRZWIAMI

P o w ie ś  ć
—  M atk i pani niema w domu? —  zacaął, w yjm u jąc notes i sado­

w iąc się w  fo te lu  nawprost Felic, .

—  W yszła  —  odpow iedziała k"ótko.

—  Tem  lep ie j, chciałem z panią pomowić...
W estchnęły.
—  Niech mnie pani zrozum ie. W iem . że moje indagacje nie sp ra­

w ia ją  pani przyjem ności, ale ja  muszę w iedzieć prawdę i będą ją  
w ied z ia ł.. Im prędzej się pani zdecyduje mówić, tem prędzej się 
10 wszystko skończy.

Pochylił się ku n iej, jakby chciał za jrzeć w szczeliny spuszczo­
nych powiek.

—  N ie  mam panu nic do pow iedzenia —  odezwała -się F e lic ja  
drewnianym , bezdźw ięcznym  głosem —  mogę tylko, pow tórzyć to, 
co ju ż mówiłam.

—  Dobrze więc —  kom isarz P ietraszek  zagryzł w a rg i i zm ar­
szczył brw i —  ale uprzedzam panią, że a będę w iedzia ł wszystko, 
absolutnie wszystko i nie będzie to z korzyścią dla pani, jeś li do­
w iem  się prawdy z innych źródeł.

—  Ja nic nie ukrywam.
—  U kryw a pani —  glos kom isarza był szorstki, p raw ie n ie­

grzeczny. —  Czy przypuszcza pani, że w ierzę w  tę wyuczoną 
bajeczkę, którą mi pani recytu je  za każdym razem ? N ie  jestem  tak 
na iw ny ! W yszła pani z matką przed piątą a w róciła  około siódmej...

A  może wyszła pani umyślnie, by uniknąć czy je jś  w izyty, no p-o- 
szę, niech pani mówi... w  taką w ers ję  prędzej uw ierzę!

—  W yszłam  z mamą do m iasta po sprawunki, żadnej w izy ty  nie 
oczekiwałam  ani nie pragnęłam  umknąć, nie w iem , czego pan 
chce... pow iedzia ła  F e lic ja  m achinalnie nie zm ien iając pozycji i nie 
podnosząc oczu.

— Znała pani Ju ljana Cho!yńskiego7

Pow iek i F e lc ji drgnęły, ale się nie podniosły.

—  Pyta  mnie pan o tc ju t  trzec i raz.

—  I  będę pytał, dopóki nie pow ie pani prawdy.

—  N ie  usłyszy pan odemnie nic innego. N ie  znałam Choł/ń- 
„ą iego, nie znałam, nie znałam :

G ^ s  je j  p rz es zed ł w krzyk , p a lce  sp lec ion e  na Kolanach  zac isn ę­

ły  się Kurczowo.
—  Być może zapomniała pani, pozwolę sobie odśw ierzyć je j  pa­

mięć, proszę... niespodzianym ruchem podsunął je j  fo togra fię ...

N ie  była to piękna, gabinetową fo to g ra fja  Chołyńskiegc złożo­
na przez panią M artenową w  p o lic ji dla u łatw ien ia śledztwa Było 
to zd jęcie g łow y trupa z zapadniętem i powiekam i i czarnym  w ęży­
kiem krw i, ciekącym  z ust. F e lic ja  w zięła  m achinalnie podawany 
kartonik, spojrzała, fo to g ra fja  wypadła  je j z palców... Krzyknęła... 
zakryła tw arz rękam i i poczęła szlochać spazmatycznie. W  te j chwi­
li stuknęły d rzw i; kom isarz się obejrzał, Pan. W esten w  płaszczu 
i kapeluszu stała w  progu.

—  Co pan je j zrob ił?
Głos je j  byl ostry, brzm iał groźbą.
Przeszła przez pokój z szumem rozw ianych pół p łaszcza, schyli­

ła się, podniosła z ziem . upuszczoną przez F e lic ję  fo to g ra fję , spoj­
rza ła  na nią i odrzuciła  ze wstrętem .

—  Ohydne! fo tog ra fow ać  trupa i pokazywać taką okropność 
nerwowemu stworzeniu... barbarzyństw o ! Ona to może odchorować, 
czy pan w ie !

Chwyciła  córkę za ręce, oderwała je  ca tw arzy  i potrząsnęła nią 
silnie.

—  F e lic jo ! uspokój się F e lic jo !...
F e lic ja  przestała szlochać, tylko zęby je j  szczękały głośno i drża­

ły  skulone ramiona. Pan i W esten objęła ją  wpół i p rzycisnęła ao 
siebie. Potem  oczy szare, staią połyskujące na kom isarza Dodniosła.

—  Jak śmie pan tu przychodzić i dręczyc nas? N ie  zrobiłyśm y 
nic złego, gdzie ma pan dowody? Pan przekracza swoje kompeten­
cje... M yśli pan, że można się znęcac nad nami bezkarnie, dlatego, 
że jesteśm y bezbronne i słabe!.. A le  się pan m yli!... Mecenas W y- 
szebor po tra fi zapoznać pańskich zw ierzchn ików  z metodami, jak ie  
pan stosuje. A  teraz proszę stąd w y jś ć !

Kom isarz P ietraszek  bez słowa opuścił pokój. Stał chw ilę przed 
drzw iam i, m edytu jąc z czołem nacnmurzor.em i zasępioną tw a­
rzą. Czuł, że należało się śpieszyć...

W szedł na trzecie p iętro 1 zadzwonił do Tu levriezuw. Pan i Tu- 
lew iczow a zdziw iła się trochę na jego  widok, zdzjw iła  się jeszcze  
w ięcej, gdy oznajm ił, że p ragn ie m ówić z panną M agdzią, ale n.e 
oponowała. Zaprow adziła  go do jada lń :, posłała Karolka po M ag­
dę, a sama w róc iła  do swych zajęć.

Panna M agda w kroczyła do pokoju z m ‘na, która m iała być obo­
jętną  i wyniosłą, a le w gruncie rzeczy  zdradzała żywe i z trudem  
hamowane zaciekaw ienie.

—  M iałam  przeczucie ! —  wykrzyknęła —  W ybiera łam  się dziś 
do kina, bardzo ciekawy f i lm : „M orderstw o o północy", był pan 
może? nie. szkoda! Ja uw ielbiam  kino, no ale na szczęście nie po­
szłam ; musiało to być przeczucie ; pan wnerzy w przeczucie? Ja 
bardzo 1 w tedy też m iałam  przeczucie, gdy schodziłam ze schodów, 
w tedy w  dzień zbrodni...

— W łaśn ie o tem  chciałem  z panią pomówić .

—  Bardzo mnie to wszystko interesuje... coś jakby błysk niepo­
koju zam igotał w  piwnych źrenicach M agdy. —  Gzy ju z pan w ie, 
kto je s t  m ordercą? (D . c. n .).
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